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I r s i i i ś d  w  rokewzniaclfgśrns-ślgskiclL
Katowlcó. (A. W .' „Kattowitzer Zeitung" donosi, 

%e we w to rek  nie nadeszły  żadne urzcdow e komuni­
ka ty  o polsko-niemieckich rokow aniach w  Genewie. Na 
zapytan ie z Berlina nie otrzym ano odpowiedzi, w obec 
czego specjalny kurjer rządu niemieckiego udał sie do 
G enew y celem poinform ow ania sie o biegu rokow ań. 
i Przypuszcza sie. że w  rokowaniach zaszły tru- 
ddtiości.

NOTA NIEM. W SPRAWIE ZAJŚĆ GLIWICKICH.
Katowice. (A. W .) Do Komisji M iędzysojuszniczej 

W Opolu w edług d/ienriików  niemieckich nadeszła nota 
iządu niemieckiego w  sp raw ie  Niemców, a resz to w a­
nych w Gliwicach z  powodu tam tejszych w ydarzeń . 

Taką samą notę w y sta ł rząd  niemiecki do Paryża

^ y d a S e n i e  p o l a k ó w  z  ^ d a ^ s k a .
> Gdańsk. (A. W .) W  ostatnich czasach  w ydalenie 

Obywateli polskich z obszaru W olnego M iasta G dańska, 
staje się coraz częstszem . św ieżo  o trzym ało  nakaz 
catycnm iaatow ego w yjazdu polskie „ trio“ a rty styczne , 
Jronc rtujące /  iednetn z  tu tejszych przedsięb iorstw  re ­
stauracyjnych  od l  lutego N adto dyrekcja  p rzedsię ­
b io rstw a  o trz y m a li zagrożenie k ara  100 000 m arek nie­
m ieckich jeżeli w spom nianych m uzyków  będzie nadal 
•a trudn5 ‘a.

Zauważyć należy, że w Gdańsku koncertuje obec­
nie bez przeszkód szereg artystów z Niemiec. Rosji i 
m ych obcokrajowców.

ROKOWANIA POLKSO-GDANSKIE.
Warszawa. (Teł w ł )  W czoraj odbyło się w  Mi- 

uisterium  Przem yślu  i Handlu pierw sze posiedzenie w

spraw ie rokow ań polskó-gdańskich. Obecni byli przed- 
srawiciele W olnego M iasta z senatorem  Jew elow skitn  
na czele i przedstaw iciele Rządu Polskiego. Konferencja 
n ia ła  ch arak te r p rzygo tow aw czy  do dalszych  narad  
w spraw ia  w ykonania um ow y poisko-gdańskiej.

W  dalszych obradach  uczestniczyć będzie także 
m inister pełnom ocny Pluciński, k tó ry  w  ty ch  dniach 
przybędzie do W arszaw y .

Spodziew ać się należy, że R ząd  Polski p rzy  tej 
okazji postaw i nareszcie jasno spraw ę w ydalenia P o ­
laków  z G dańska, by ustały szykany  w fzechniem iecko- 
isposobionego senatu gdańkiego w obec obyw ateli po i­
li ich.

i i a c f z ó r  m a d  N i e m c a m i .
NADZÓR NAD NIEMCAMI.

B edln . (Tel- wł.) R ząd  angielski w odpo wiedzi na 
notę pary sk a  w spraw ie, czy  rządy  Ententy , czy  też 
Rimisia reparacyjna załatw ić ma sp raw ę spłacenia nie­
mieckich odszkodow ań w ojennych, doniósł rządow i 
francuskiemu, że godzi się na p rzekazanie memoriału 
kanclerza R zeszy W irtha z dnia 28 stycznia komisji re- 
paracyjnej. Komisja reparacyjna po otrzym aniu oficjal­
nego polecenia zabierze się do zbadania w ypłacalności 
Niemiec. Zadecyduję ona. czy  przyznać należy Niem­
cem m oratorium  na r. 192? oraz w  jakiej m ierze cyfry ,

ustanowione w  londyńskim  pianie spłat, m aja być  z re ­
dukow ane tak  co do św iadczeń w  naturze jak  i sp łat 
gotów kow ych. Komisja ustali także gw arancje dla m ora­
torium. D otyczyć one będą uporządkow ania budżetu 
Rzeszy, ograniczenia obiegu banknotów , kontroli ob- 
c j ch dewiz oraz ostrych  zarządzeń  przeciw  w yw ozow i 
kapitału zagranicę.

Dla prog-am u tego gw arrncy jnegc przew idziane są 
krótkie term iny oraz zarządzenia, umożliwiające komi­
sji gw arancyjnej jego przeprow adzenie. N atenczas 
skończy się natychm iast p row izoryczny  term in s p ła t

Fraecja żąda %Mmta fe re n c ji w  Genui.
Berlin. (Te!, włas-) Rząd francuski doniósł wczoraj rzą. 

'dowj Reszy, iż stawił wniosek u rządu włoskiego o przeło­
ż e n i kon^r^ncj w Genui.

k o n f e r e n c j a  l lo y d  g eo rg e*a z  po in c a r em .
Londyn, (PAT-Havas.) „Daily Chronicie** donosi, że Lloyd 

George j Poincare mają odbyć konferencję w Paryżu 25 bm. 
Narady będą prawdodobnie dotyczy?5' sprawy ustalenia ter- 

* zwolania konferencji w Genu 

*
BENESZ ZNÓW W PARYŻU.

Pary*. (PAT-Havas.) Poincare przylał Benesza, który 
arrócił z Londynu.

Paryż* (PAT-Havas.) „Matln" donosi, ze Benesz prze­
konał Lloyd George‘a o słuszności stanowiska Francji, wyra­

żonego w memoriale' Poincarego o konferencji w Genu, co do
nienaruszalności traktatu wersalskiego.

NIEMCY A SPRAWA GENUEŃSKA.

Berlin. (Tel. wł.) Wczorai przed południem rozpatrywała 
Komisja dla spraw zagratrcznych sprawę konferencji genueń- 
skeii i odbudowy Rośli. Obrady będą kontynuowane za 8 dni.

*

NIEMCY NA KONFERENCJI ODBUDOW V vV LONDYNlE* 
Berlin. (Tel. włas.) Jak tutejszy „Lokalanzeiger** do­

nosi, miały miarodaine koła angielsk e zaprosić niemieckich 
delegatów na konferencję w sprawie odbudowy. W nastę­
pstwie tego udali się delegaci niemieccy mędzy Innymi sekre­
tarz Bergmann i Kempner, do Londynu.

Baczność!! Baczność!!

Z ostatniej chwili.
« UROCZYSTOŚĆ ZJEDNOCZENIA ZIEMI W ILEN- 
' SKIEJ Z P 0 1 S K A .

♦warszawa. (A. W .) „P rzeg ląd  W ieczorny" (Jo- 
winduje się, że w  sferach rządow ych  pow sta ł projekt 

i uroczystego obchodu dnia zjednoczenia Ziemi W ileń­
skiej z Rzeczypospolitą. W  tyin celu ma być  zapro­
szony do W arszaw y  Sejm W ileński w  komplecie. P o  
nabożeństw ie w katedrze  odbyć sie ma pochód na Za­
mek, gdzie w  salach historcyznych  odpowiednio ude­
korow anych m a nastąpić ak t zbratan ia. Term in ob­
chodu nie jest dotąd ustalony, istnieje projekt, by  urzą­
dzić go w  pierw szą rocznicę uchwalenia K onstytucji 

NOWE KŁAMSTWA NIEMIECKIE.
Wrocław. (Teł. wlas.) Dnia 19 bm. zdarzył sTę następu­

jący wypadek w Gliwicach: Z pewnej gospody wychodziło 
3 żołnierzy francuskich, którzy, trzymając broń w ręku, za­
grażali zbierającym się grupom ludzi cywilnych. Jeden z 
żołnierzy rozpoczął strzelaninę, przyczem położył trupem 
milicjanta Riifenberga, Niemca.

Owych trzech żołnierzy przyaresztowano.
Z okazji tego wydarzenia nastrój wśród ludności jest na­

prężony. S  $
(Nie potrzebujemy dodawać, że powyższy t e le g r a m 'p o ­

chodzący z b:ura Wolffa, Jest odpowiednio ubarwiony i przed­
stawia, w Jaki barbarzyński sposób Francuzi obchodzą się i. 
n emiecką ludnością. Taksamo, Jak z początkiem lutego lud­
ność niemiecka stała się „Ofiarą** rozhukanego milltaryzmtf 
francuskiego, i tym razem biuro Wolffa nie przebiera w sło­
wach, ażeby przedstawić Francuzów wobec opinii światowej 
w najgorszym świetle. Niemcy chcą w ten sposób zatuszować 
ponowny wybryk swoich bojówek wobec armji okupac. Red.),

PR O T E ST  PRZECIW KO W YW ŁASZCZANIU “7 * “ 
ZIEMIAN W IELKOPOLSKICH I POM ORSKICH. ! 
Poznań. (Teł. w ł)  W  sali Królowej Jadw igi odby ł 
w czoraj liczny zjazd ziem ian w ielkopolskich celem 

zapro testow ania  przeciw  zastosow aniu przym usow ego 
w yw łaszczenia przez G łów ny U rząd  Ziemski 3 m ająt­
ków  w  naszej dzielnicy* P a rzęczew a  hr. P o tw o ro w ­
skiego, Roszkow a, p. D ziem bow skiego i K am larek (po- 
w. chełmiński) p. Kurka. U chw alono w ysiać  do Rządu 
rncm orjał od ziem iańskich instytucji w  W ielkopolsce. w  
którym  będzie przedstaw ione stanow isko ziemian wo». 
Lec przym usow ego w yw łaszczania  celem  p rzeprow a­
dzenia reform y rolnej.

ROZRUCHY W  JNDJACH.
Eł!vese. (Radio.) „Tim es11 donoszą z  Bombaju, że 

rozruchy w  Indiach przyb iera ją  z każdym  dniem  szer*. 
Ssze rozm iary  i stają się coraz groźniejsze. .,v  »*łł

Z GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
Warszawa. (Tel. wł.) Z w yżka w alut obcych na 

tutejszej czarnej giełdzie już się przesiliła i od wczoraj 
w ieczora kursy  dewiz zag-anicznycii znów  się obniżyły. 
N ależy się spodziew ać dalszej zniżki fych dew iz. Zw yż­
ka chw ilow a dolara, funtów angielskich i franka nastą- 
płia w skutek  zapo trzebow anych  dew iz w  kolach kup­
ców  łódzkich. *

Na w czorajszej czarnej giełdzie płacono: ćoiary
3945 .m arkę niein. 17, funty ang. 17 000, Lanki 390. i

Z GIEŁDY GDAŃSKIEJ, \  #  |§jj
G & ń sk . (Tel. w ł )  Na w czorajszej giełdzie noto­

w ano: dolary  ?12,28 -2 1 2 ,7 ? ; w y p la ta  telegraficzna na 
Londyn 539 05—540,05; m arkę polską 5,58/j—o-m t  

p rzekazy  na W arszaw ę tak  samo.

Bacznoscf I IU O U 1  J P d U !  i i --------
Tvlko do’ 25  luteao Drzyimuią l is to w i  przedpłatą na Głos Pomorski na miesiąc m arzec._^g
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W pamiętnej chwili.

Wilno było, iest i będzie polskie.
TEKST UCHWAŁY.

W  Imię Boga W szechm ogącego, My, Sejm w  Wil­
nie, w olną i pow szechną w olą ludności ziemi wileńskiej 
pow ołany, pełnię praw ą do stanow ienia o losach tej 
ziemi posiadający, pomni na w ielow iekow e w ęzły , co 
aktam i w  Horodle i Lublinie w  uchw ałach konstytucji 
m ajow ej z roku 1791 ukoronow anem i ziemie nasze z 
P o lską  na m ocy dobrow olnych umów w  jedno połączy­
my, oraz na k rew  ójców  naszych  ofiarnie przelaną w  
w alkach narodu o w olność po nieszczęsnych O jczyzny 
rozbiorach, sk ładając hołd m ęstw u i poświęceniu żoł­
nierza polskiego, synow i t.ej ziemi Józefow i Piłsudskie­
mu, bohaterskiem u czynow i gen. Żeligowskiego — zgo­
dnie z praw em  narodu do stanow ienia o sobie w  imie­
niu ludności tej ziemi, jej żyjących i p rzyszłych  poko­
leń, m ając na cetu zabezpieczenie w olności i w szech­
stronnego duchowego i m aterialnego rozwoju _  na po­
siedzeniu dn. 2(y lutego 1922 r. uchw alam y i stanow im y:

1) W szelkie w ęzły  p raw nopaństw ow e narzucone 
nam  przem ocą przez państw o rosyjskie uw ażam y za 
bezpow rotnie zerw ane i nieistniejące, jak rów nież od­
m aw iam y Rosji p raw a ingerow ania w  sp raw y ziemi 
wileńskiej.

2) Roszczenia praw no-państw oW e do ziemi w ileń­
skiej zgłaszane przez Republikę litew ską, k tó re  znala­
z ły  swój w y raz  w  trak tacie  litew sko-sow eck;m z dnia 
12 lipca 1920 r., jako też i wszelkie inne odrzucam y i 
na zaw sze odchylam y,

3) S tw ierdzam y uroczyście, że nic uznam y żadnej 
decyzji zarów no o losaęh naszej ziemi, jak i w  spraw ie 
lei w ew nętrznych  urządzeń, powziętej przez czynniki 
ofcce w b rew  naszej woli.

4) Ziemia wileńska stanow i bez w arunków  i za­
strzeżeń  nierozdzielną część Rzeczypospolitej Polskiej.

5) Rzeczpospolita P o lska posiada pełne i w y łą c z ­
ne praw o zw ierzchności państw ow ej nad ziemią wi­
leńską.

6) W łaściw e w ładze Rzeczypospolitej Polskiej po­
siadają jedynie i w yłącznie praw o stanow ienia o usta­
w ach i urządzeniach ziemi wileńskiej zgodnie z konsty ­
tucją Rzeczypospolitej z dnia 17 m arca 1921 r.

7) W zyw am y Sejm ustaw odaw czy i R ząd R zeczy­
pospolitej Polskiej do natychm iastow ego w ykonyw ania 
p raw  j obow iązków , w ypływ ających  z tytułu p rzy n a ­
leżności ziemi wileńskiej do Rzeczypospolitej Polskiej.

Wszystkie projekty mniejszości odrzucono.
P rzed  głosow aniem  nad  projektem  w iększości S te­

fan M ickiewicz zaproponow ał, aby  glosow anie rozbić 
na częścb gdyż za w stępem  i pierw szem i trzem a Pl|nk 
tam i głosow ać będzie praw dopodobnie całe zgrom a­
dzenie.

W niosek ten imieniem bloku narodow ego poparł 
Miecz. Engiei, w obec czego w icem arszałek  K rzyżanow ­
ski zarządził głosow anie nad każdą częścią rezolucji od­
dzielnie.. .d w l . .....

W yniki glosow ania następujące:
W stęp  przyjęto jednogłośnie, w strzym ali się so­

cjaliści.
P ie rw szy  ustęp — jednogłośnie, w strzym ali się 

socjaliści.
U stępy drugi i trzeci zupełnie tak  sam o: ustęp

czw arty  przyjęli w szyscy  oprócz socjalistów  i odrodze­
nia, przytem  jeden członek tego klubu Adamowicz 
w b rew  pro testow i M ickiewicza g łosow ał za przyjęciem  
ustępu.

P ia ty  w ynik ten sam.
Ustęp szósty  przyjęli w szyscy , z a  w yjaw ieni so­

cjalistów , odrodzenia, dem okratów  i W ędziagolskiego.
U stęp siódm y — wynik ten sam.
A bram owicz i Chomiński imieniem klubów  sw ych  

oświadczyli, że ustępy szósty  i siódm y uw ażają za zby­
teczne j dlatego w strzym ują się od glosow ania.

P rz y  głosowaniu całości zażądano glosow ania 
imiennego, p rzy  którym  klub Chonuńskiego z m otyw ów  
w yborczych  głosow ał jednak w b rew  pierwotnem u 
oświadczeniu za projektem .

Po stw ierdzeniu w yników  głosow ania m arszałek  
Łokueiewski w yrzekł h istoryczne słow a: „Z tą  chwilą 

f stanow im y nieodłączną część Polski", co w szyscy  
| zgrom adzeni przyjęli niemńknącemi oklaskami.

W  tej chwili wniesiono sztandar z O rłem  Białym . 
W szyscy , stojąc, śpiew ają ro tę Następnie odczytano 
ad res  delegacji pasa neutralnego, poczem m arszałek  
mówi: „Czujemy się synami Rzeczypospolitej. Przyj­
dzie czas, że bratni naród litewski zrozumie to i przy­
łączy się do nas. Nie może być obalone dzieło, zro­
dzone z  wielkiej miłości. Niech żyje Rzeczypospolita 
Po lska! Niech żyje Piłsudski! Niech żyje Żeligow ski!"

Posłow ie w ychodzą na balkon, w icem arszałek 
K rzyżanow ski ogłasza tłumom uchwałę. Od okrzyków  
nieprzejrzanych mas, zgrom adzonych przed  Sejmem, w 
gmachu sejm ow ym  drżą szyby. 7?

Ku rozwadze.
)ziś, po ińimosęych latach niewoli i ucisku nie od 

rzeczy  będzie przypom nieć sobie w iekopom ne słow a 
Słynnego feazniodzieji S k arg i-, „Jabłko, gdy z wierzchu 
i te  psów ać pocznie, w ykroić sic zgniłość może, iż p o ­
trw a ; ale gdy w ew nątrz  gnić, i psuw ać się pocznie, 
w szystko  za raz  porzucić musisz i o ziemię uderzyć" 
811 kaz. sejm.). S karga rrJai na m yśli jedność n arodo­
w ą czyli zgodę w ew nętrzną, koniecznie potrzebna do 
w arunków  m ocy i trw ałości państw a polskiego.

J faktycznie: praca w spólna w szystkich Polaków  
będzie zaw sze  Polsce potrzebna, a bez zgody łączącej 
w szy stk ie  w a rs tw y  narodu j w yznaw ców  różnych  te* 
oryj politycznych nie będzie nigdy możliwa.

• W  czasie naw ały  dzikich hord  bolszewickich gdy 
zagrożona była niepodległość dopiero z grobu pow sta­
łe j O jczyzny, ca ły  naród chw ycił za broń i w ygnał 
b arbarzyńców  hen daleko poza granice Polski. Zrozu­
m iał Iłowie ca ły  naród polski, iż o w łasne idzie dobro 
i ia  uie pozwoli pod żadnym  w arunkiem  na to, by po­
raź  w ióry  dostać się do niewoli. *

Dziś jesteśm y zwycięscam f.

Mimo długoletniej w ojny w szechśw iatow ej, mimo, 
i£e Polacy przeżyli tak  dużo biedy, niedom ągań, okru­
cieństw , częstokroć pośw ięcając życie, zdrow ie, mie­
nie Ud. sfużąc w obcej arrnji dla obcych nam  wrogich 
Spraw . — miłość narodow a, m iłość ojczyzny nie zaga­
sła. Jest to czyn tak  w iekopom ny, z k tórego trudno

zdać sobie dziś należytą spraw ę. R ozerw anie żyw ego 
ciała — narodu — w  trz y  części, w iekow a niewola i 
system atycznie upraw iany ucisk nie "zdołały naród  pol­
ski w ynarodow ić, przeciw nie, p rzyczyn iły  się tylko do 
jeszcze lepszej św iadom ości narodow ej.

I zdaw ałoby  się, że naród, p rzeszed łszy  taką  szko­
łę, zdoien będzie do jaknailepszego i jaknajprędszego 
uregulowania sw ych stosunków  państw ow ych, społecz- 

; nych i gopodarczych. Uregulow anie tych  stosunków  
i nastąpić może — ku zadowoleniu w szystkich w arstw  

— li tylko w tedy , jeżeli cały  naród  weźmie się do 
p racy  tw órczej, spraw iedliw ej, z fem prześw iadcze­

niem, „że zgoda buduje, a niezgoda rujnuje".
A jak u nas w yg ląda?
Rozstrzelenie narodu polskiego na kilkanaście partji 

politycznych nam iętnie się zw alczających, oto najsm ut­
niejszy obraz u nas w  Polsce. Jesteśm y  św iadkam i za­
ciekłej w alki politycznej nieprzebierającej w  środkach, 

_ k tó ra  pcha nas ku przepaści- T aki s tan  rzeczy  widzi- 
j m y w  życiu parlam entarnem  i życiu partyjnem  od lat 

kilku. Znaczna część narodu polskiego :— a w szcze­
gólności szerokie m asy pracujące dom aga się, by  po­
ham ow ano zaciekłość party jną  i kroczono energicznie 
do uregulowania naszych  stosunków .

N ajgłów niejszą przeszkodę uregulowania stosun­
ków  naszych  stanow i nieporozumienie w śród  sam ego 
narodu i w zajem ne, zaciekłe zw alczanie się, p rzekracza­
jące w szelkie form y przyzw oitości.

I Z naczna część narodu polskiego zaczyna się o d i 
I w racać  od  w szelkiego k rzy k ac tw a  i w ichrzycie lstw a, 

jako od rzeczy  niegodnych pow ażnego człow ieka. Tą 
lepsza część potępia niew yrozum iałość. osobiste Insy­
nuacje. w yw lekanie na w idok publiczny sp raw  czysto] 
p ryw atnych  i inne t- p. piętnując dlugojęzyczność głoś- 
uo-gardzieistw o i egoizm party jny . O by takie dośw iad­
czenie ogarnęło cały  naród  polski! ;

je s te śm y  św iadkam i nader fatalnego zjaw iska. Mia­
nowicie zaciekłego zw alczania  się w śród  jednej naw et 
w arstw y . T ak  n. p. rzesze robotnicze, należące do roz­
m aitych party j poliycznych, zw alczają  się nam iętnie nie- 
tylko na zebraniach publicznych, lecz n aw et p rz y  w a r­
sztacie p racy , i dzielą się na obozy  w rogie. i

G dy w  życiu parlam entarnem  najbardziej różniające 
się program ow o stronnictw a, łączą  się w  ugrupowania 
czyli t. zw. bloki, to  zw olennicy ich zw alczają sie na­
miętnie naw et w  życiu p ryw atnein !

T rzeba  sobie uprzytom nić, że nieporozum ienia m ię­
dzy w arstw am i dają sie p rzy  dobre.! w oli i szczerej 
spraw iedliw ości ła tw o  usunąć, lecz uzgodnienie dążeń 

, partji o rozbieżnych, nieraz biegunow o sobie przeci- 
i w nych  tendencjach politycznych, nasuw a trudności już! 

v/ sam ej teorji.

Jeśli się bowiem  przypuszcza, jak się przypuszczać 
powinno, że każda narodow o usposobiona p artja  dąży  
ostatecznie nie do czego innego, ieno do dobra O jczy­
zny, w idząc to  dobro w  urzeczyw istnieniu w łasnego  
program u, a  niebezpieczeństw o dla O jczyzny  w  pro­
gram ach przez siebie zw alczanych , to  nie ulega w ą t­
pliwości, że w łaśnie s tąd  rodzi się w alka party jna  i nie­
przejednane stanow isko party jnych  działaczy.

W iększa część społeczeństw a jest tego  błędnego 
mniemania, że w łasna  p artja  n ietylko posiada najro­
zum niejszy program , ale naw et, że ona ty lko  posiada 
czyste  intencje i kocha naród. R y s ten uw ydatnia się 
jeszcze bardziej u tych, k tó rzy  chcą bronić k lasy  ro ­
botniczej, p rzy  rów noczesnem  zniesław ianiu tych, k tó­
rzy  w tytule sw ej partji nie posiadają w yraźnego  na­
pisu „partja  robotnicza".

Takie stanow isko czyni naturalnie w szelkie poro­
zumienie m iędzy partiam i niem ożliwem . D obrą w olą do­
m aga się p rzedew szystk iem  uznania takiej-że dobrej 
woli, a co za tem  idzie, i dobrej w ia ry  w  przeciwniku* 
Nie w olno mu jej odm aw iać bez w y raźn y ch  dow odów . 
Z drow y, nie zm ącony zacietrzew ieniem  sad  o rzeczach  
przypuszcza pam ięć o w łasnej om ylności człow ieka i o 
pewniku, że nie w szystko , co on m ów i. m a absolutną 
w arto ść  dogm atyczną, że n aw et tam , gdzie słuszność 
w łasnych  tw ierdzeń  je s t oczyw istą , niekoniecznie bez  
zarzutu może być sposób sform ułow ania m yśli, że dla 
pogodzenia dw óch pozornie sprzecznych  opinji, n ierzad­
ko m ożna się doskonale obejść bez zasadn iczych  
ustępstw  z czyjejbądź strony , by leby  w  spos.obie m ór 
w ienia i intonacji i w  innych „w arunkach" na tu ry  for­
malnej nie tkw iło  żądło niezgody.

W  każdej teorii są  tw ierdzenia  zasadnicze i szcze­
góły drugo- i trzeciorzędne, z  k tó ry ch  bez szko ły  dla 
teorji m ożna skw itow ać, albo ponad którem i m ożna spo­
kojnie przejść do porządku. Z ła tw ością  dałoby  się to  
przeprow adzić, i to za pom ocą szczerych  dążeń, w y ­
kluczając naturalnie m o ty w y  na tu ry  osobistej, k tó re  do- 
tychczas n iestety  dominują w  życiu politycznem .

Każde zapatryw an ie  lub m etoda m ogą rościć praw o 
| do tolerancji w  imię nietykalności przekonań, lecz m e­

tody  posługujące się środkam i niem oralnem l, teorje. g ło­
szące upraw nienie zbrodni, m uszą być ta k  sam o stanow ­
czo i głośno potępione, jak każd y  z ły  czyn. Z w alcza­
nie teojrji i m etod zbrodniczych należy  do kom petencji 
rządu, z k tórym  pow inno działać społeczeństw o; zaś  
zw alczanie gorszących  i teorii zależeć będzie od
p racy  społeczeństw a.

A w ięc baczność! P rzy sz ło ść  państw a  posiadają­
cego dem okratyczny ustrój parlam entarny , zależy  o<S 
partji i stronnictw  politycznych, a te  zaś od społeczeń­
stw a, k tó re  musi postarać  się o rozróżnienie p lew y od 
ziarna, opierającego sw ą działalność na do.brej w oli, 

. chęci skupienia] a nie rozbijania narodu na wza?emni© 
zw alczające się atom y- ... ______

„ C y g a n k a  M i ł o ś ć 4*

operetka w 3 aktach z muz. F . Lehara.
Od pewnego czasu D yrekcja  „T eatru  Pom orsk ie­

go", w kraczać  zaczyna w fazę „dirigem ent", tea tra ln e­
go. k tó ry  tea tr nasz, na praw dziw e w y ży n y  a r ty s ty c z ­
ne dźwignie. Zrozumiano, że sam a zm iana repertuaru 
i darzenie publiczności nowościami czysto  z dziedziny 
'<omedji, dram atu lub operetki, nie jest rzeczą w y s ta r ­
czająca i że fundament pow odzenia danego dzieła w zglę­
dnie utworu scenicznego, leży przedew szystk iem  w  na- 
leżyteni opracow aniu i przygotow aniu ról i sum iennej 
i  s tarannej reżyserii*

D ane te. opd każdym  praw ie w zględem , osiągnięto 
a  w torkow ćm  przedstaw ieniu melodyjne operetki „C y- 

fąńskiej miłości", łącząc serdeczniejszym i w ęz ły  pu­
bliczność ze scena, opuszczającą gmach M elpom eny z 
sadowoleniem i w ynoszącą miłe sym patie tak  dla chw i­
lowego gościa p. Góreckiej jak i dla debiutantki p. St. 
i-achner.

T reść  libretta operetki, prosta, jednak nie banalna.
U w ypuklony silnie tem peram ent m łodego cygana- 

rrajka Joszi, k tó ry  słodyczą  rzew nych  dźw ięków  sk rzy ­
nce, w ciąga w  pajęcze a zw odnicze sieci m iłosne ła­
twowierne serca, po to. by oo czarow nych  snach —

rzucić je na pastw ę tęsknoty  i zaw odu a następnie da­
lej w  zmiennej w ędrów ce losu. now ych poszukać ofiar.

C zarow i skrzypek  ulega Żonka, córka bo jara D ra- 
gom ira w  chwili, gdy z Jonelem  Bolesk połączyć się ma 
zw iązkiem  m ałżeńskim . Na szczęście, s ta ra  jej niań­
ka Jula, spostrzeg łszy  niebezpieczeństw o, w odą w  noc 
św iętojańska z jeziora zaczerpniętą, sprow adza sen. w  
k tó rym  Zorika, poznaw szy  zw odniczy szał miłości cy ­
gańskiej, w raca  do narzeczonego.

P rzepiękna m uzyka, ustraja całość, przeplatając 
m om enta napięć scenicznych, bądź to poryw czem i 
czardaszam i, bądź to sentym entalnem i w alczykam i, 
bądź to poważnemu w zakres op ery  wchodzącem i m o­
tyw am i.

Na p ierw szy  pian w ykonaw ców  poszczególnych 
ról w ysunęła sie P- G órecka, gościnnie baw iąca na des­
kach naszego teatru.

Sopran jej. m elodyjny, dźw ięczny o jedw abnem  na­
sileniu i g ra  utrzym ana w  dyskre tnym  tonie, p rzez ca­
ły  ciąg akcji — zyska ły  należyte pow odzenie, potęgo­
w ane W5rszkoIonem cieniowaniem sytuacji scenicznych, 
czy to  nastro jow ych, czy w ybuchow ych — O rkiestra 
nie uznaw ała n iestety  podkreśleń pianissima j zacierała 
niejednokrotnie w rażenia, s ta ra jąc  się poszczególnym i 
instrum entam i w ybić ponad śpiew  artystk i- Interm ez­
zo przed podniesieniem kurtyny  i akom paniam ent całe­
go pierw szego aktu, zaw iera ł szereg  rażących  dyshar- 
monji. . . . . . . . .

P . S. B achner w  roli Ilony — jako debiutantka, prze­
szła p ierw szy  ch rzest sceniczny. •

Opanow anie roli, opanow anie sceny, bez zarzutu. 
Ruchy szkolne — sw obodne i bez przym usu. D ykcja w  
potocznej m ow ie w y raźn a  z dodatnim  akcentem . G łos 
m iły, po toczysty , silniejszy w  tonaciach górnych  —* 
słabszy  atoli w  dolnych. P rzypuszczać n a liży . że m ło­
da a rty stk a , po pozbyciu się trem y, na następnych  
przedstaw ieniach, bardziej g łosow o poznać się pozwoli, 
przy  przestrzeganiu kardynalnej zasad y  frazy , k tó ra  w. 
śpiewie na p ierw szy  plan w ybić się w inna.

D ebiutantka posiada w szelkie w arunki sceniczne, 
m ogące jej p rzy  odpow iedniem  w ykształceniu  utoro-. 
w ać p ierw szorzędne stanow iska. !

Dalsi w ykonaw cy  ról, to  nasi s ta rzy  i dobrzy  zna­
jomi: p. S taszew ska, w y borna  w  swojej kreacji Jolany, 
p. M oranow iez, p rzepyszny  w  kreacji jej m ęża, g łosow o 
m iły p. Proniew icz i bardzo  dobry  w  roli Mucu,, p, 
Z byszkow ski i inni — zasłużeni.

Jedna p. Szem borzanka nie m oże oduczyć się szyb­
kiego i niezrozum iałego recy tow ania  swej roli. sądząc, 
iż sam o tylko okazanie się spódnicy na scenie 1 wybą- 
knięcie paru słów , jest — arcydziełem .

R eżyserii przypada w  udziale podziękow anie za 
podjęte trudy, za ży w ą akcję, prow adzoną z Impetem { 
b raw urą, osiągająca w  odsłonie II aktu nrzy .cza£<? 
4aszu“ — punkt kulm inacyjny.
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Clineśęlfaiis*ia Demokracja w obronie pracu:acycb.
Mowa posła prof. L. Czerniawskiego.

H.
' Są inno możliwości w  tej ustaw ie. ; cuiy sze-

Sg artykułów któreby można po poważnern rozważeniu 
upelnić, szerzej rozwinąć, pogłębić bez naruszania za­

jad y  8-godzinnego dnia pracy, a nawet bez jakiegokol­
wiek niebezpieczeństwa dla tej zasady. Ale na to trze- 
jba głębokiego i starannego rozważenia, pomyślenia i 
popracowania nad ta ustawa. Czy Komisja sejmowa i 
'Sejm niestety rozważał i myślał nad tą ustawa głęboko 
jest nietylko wątpliwem, ale nawet żadnego śladu nie 
inajduiem tego w  tych poprawkach rozważenia i za­
stanowienia.
V* Mam wrażenie, że w!e!« z tych, kórzy nie chcą ła­
mać zasady S-godzinnego dnia pracy, a jednak popie­
rają te poprawki, rozumują sobie w ten sposób w głębi 
^uszy, że jednak nie szkodziłoby, ażeby zasada 8-go- 
dzinnego dnia pracy była trochę uaruszona, Zwrócę 
na to “wagę, źe słyszałem z u$t kolegów i to bardzo 
poważnych i szanownych, że właściwie co innego jest 
praca w handlu, a co innego w  przemyśle, że ta praca 
W handlu, mniej ciężka, mogłaby się przeciągnąć na 
jWiększa ilość godzin-
1  Trzeba wziąć pod uwagę, źe my występujemy w  
stanowczej obronię tej zdobyczy, jaką jest 8-godzinny 
dzień praęy.
*• I nie dlatego, że fizyczne, albo fizjologiczne prawo, 
wymaga, ażeby praca nie była nadmierna, ale również 
jdlatego, że człowiek musi mieć ponad tą pracą, którą 
spełnia automatycznie, mechanicznie i niejednokrotnie 
.wyjawiającą czas, ażeby tr.ógt rozwijać swoje siły du­
chowe, ażeby mógł spełniać swoje obowiązki religijne 
śj nawet te same obowiązki obywatelskie.
■fi I otóż proszę Panów, nie mogę zgodzić sie z  Pana­
mi w  ten sposób, jak niektórym się zdaje, że można by- 
lioby w tej lub innej dziedzinie zasadę naruszyć. Dla nas 
.zasada obrony ośmiogodzinnego dnia pracy nie może 
być czysto formalną, nie może być frzesem. musi być 
istotnie wyczutą i głęboko zrozumianą zasada. Trzeba 
następnie pamiętać o tern, proszę Panów, że o ile chodzi
0  przeciąganie pracy, to produkcyjność pracy wcale nie 
wymaga tego, ażeby się praca ciągnęła w nieskończo­
ność. Wiemy o teni bardzo dobrze, źe najdłużej praca 
trwała w  czasach starożytnych, pod batogiem Panów, 
gdy był system niewolniczy, ale z drugiej strony pa­
miętamy dowodnie sdanis wszystkich ekonomistów i 
dziejopisarzy, że"wtedy praca była najmniej wydajna i 
(produkcyjną. I proszę Panów to. źc wydajność pracy 
(ośmiogodzinna może być, powinna być i napewno bę­
dzie większą, aniżeli wydajność dziesięcio. albo dwu- 
taastogodzinnej pracy, to teraz już nie ulega wątpliwości- 
A jeżeli chodzi o handel, to trzeba jeszcze dodać, że 
(wydajność i produkcyjność pracy w handlu już nic po­
zostaje w  żadnym ściślejszym stosunku do rozciągnięcia 
(dnia handlowego. Bo trzeba pamiętać o tern. że więk­
szość sklepów w  południowych godzinach ma stagnację 
/pustki, i ci pracownicy handlowi są przykuci do lady 
Sklepowej pomimo tego, że w  tym czasie mogłaby na­
stąpić zupełnie swobodnie przerwa. Trzeba pamiętać, 
Źe to tylko jest podtrzymywaniem lenistwa umysłowe­
go i lenistwa wogóle woli w  całym społeczeństwie. Spo­
łeczeństwo, publiczność, może się przyzwyczaić do pe­
wnych god2 in, może sie przyzwyczaić do zjawienia sie 
v/ pewnych godzinach do sklepu i zakupywać potrzebne 
produkty, naturalnie wygodnie byłoby dla niektórych, 
aby sklepy były otwarte do godziny 1? w  nocy, ale to 
nie znaczy, aby to było dla społeczeństwa korzystniej 
z  głębszem znaczeniem tego słowa. Musze stwierdzić, 
że to jest moim głębokiem przekonaniem nie ze wzglę­
dów demagogicznych, aczkolwiek nie jeden może mnie 
posądzić o demagogję, wtedy kiedy na tej drodze chce 
zwalczać demagogję.

Trzeba pamiętać o tem, że właśnie utrzymania ści­
s łe  pracy ośmiogodzinnej w e wszystkich dziedzinach

Danina od lokatorów,
P. delegat Ministerjum Skarbu dlą spraw daniny w  

£cznani« donosi nam:
W  myśl ait. 22 Ustawy o poborze nadzwyczajnej 

paniny państwowej obliczają daninę, przypadającą od 
josób, zajmujących w  cudzych nieruchomościach, poło­
żonych w  miejscowościach o charakterze miejskim, 
(mieszkania oraz lokale przemysłowe lub handlowe Z 
(tytułu najmu lub tytułem darrnym, magistraty względnie 
zarządy gmin wiejskich o charakterze miejskim, na
1 podstawie list lokatorów, sporządzonych przez wła­
ścicieli nieruchomości miejskich lub ich zastępców. Wy~ 
riki obliczenia należy wciągnąć do list lokatorów iako 
ksiąg poboru.

Prace te są we wszystkich miastach i  gminach 
wiejskich o charakterze miejskim b. dzielnicy pruskiej 
ukończone względnie na ukończeniu.

Wobec tego otrzymały magistraty i zarządy gmin 
■wiejskich o charakterze miejskim polecenie, w yłożyć w  
zastosowaniu art. 22, cześć 4 i art, 15, część 2, Ustawy 
fety  lokatorów względnie sop_rządzonę jako ich odpisy 
K^ęgi poboru daniny od osób powyżej wymL ' • -ych 

Przeciąg 14 dni, mianowicie w  czasie 
U -  od 26 lutego do 11 marca b. r.,

n^lem przejrzenia prze -łatników.
\ Od obliczenia daniny wolno w  myśl ar 
V  ar* 1®, część 1 l fsrawy wnieść odwo'- 
>vej Izby Skarbowej w  czasie

od 12 do 23 marca br*; 
jdwołania należy przesyłać bezpośrednia 
Jyzględni^ zarządom gmin wiejskich o
huejskim.

Ulgi. przewidziane w  art 43 Ustawy, stosuje sie % 
yzsdv 48- część i, Ustawy)-: doz* tem nie moza

zar cąv .'.yciu, a tembardziej tam. gdzie się pracę 
wykonywuje nieomal mechanicznie, to jest przysporze­
niem pracy większym masom obywateli. Wszędzie 
skarżą się na to w  naszych sferach działacze społeczni, 
że handlowcy są najmniej uspołecznionym elementem; 
wszędzie skarżą się na to, że handlowcy niejednokrot­
nie są mało uobywatelnieni — jeśli to jest prawdą, to 
la prawda tkwi głównie w  tern. że nie mają dość cza­
su na to, aby istotnie móc w  pełń'- obywatelskie 
wykształcenie tozwinać. I dla te taką stanow­
czością, nie w  imię haseł kiast w imię zacie­
kłości fanatycznych, ale w »r<; uelnienia tycb
warstw szerokiego społeczeństw . , unie właśnie obro­
ny możności dla nich pracy poza łada sklepową, pracy 
obywatelskiej j umysłowej, my z taką stanowczością 
stoimy przy obronie ośmiogodzinnego dnia pracy w  
handlu, tak samo jak i w  innych dziedzinach. Jedyną 
drogą, ktorahy nas doprowadziła do tego. ażeby skłó­
cone żyw ioły pogodzić z sobą, aby móc znalęść wyjście 
z tej sytuacji, któia wytworzyła dla jednych łub dla 
drugich ciężary — to jest ta droga, ażeby Komisja na­
sza sejmowa popracowała sumiennie nad temi rzeczami, 
przedewszystkiem stanęła na stanowisku wniosku więk­
szości Komisji, pierwotnie uchwalonego, to znaczy, za­
żądała chociażby z terminem od Rządu i otrzymała od 
niego sumienne I starannie opracowana ustawę, któraby 
należycie zawarowała ośmiogodzinny dzień pracy w  
handlu, a jednocześnie dala możność takiego opracowa­
nia projektu Rządowi w porozumieniu ze stronami, aże- 
l y  można było zadowolić wszystkie strony. Nie jest 
to rzecz niemożliwa, a nawet tzecz trudna, bo już mamy 
poszczególne miasta u nas które taką właśnie dtogą po­
trafiły to wykonać Między innymi Wilno,

Minister Ochrony Pracy obiecał to w  przyspieszo­
nym tempie przedstawić i z tego wzgiedu zwracając się 
do Wysokiej Izby proszę ażeby ustąwa ta była w  Ko­
misji raz jeszcze smramtie przejrzana w  porozumieniu 
z Rządem, a przedewszvstkicin, ażebyśmy zaczekali na 
przedłożenie, rządowe, którebyśmy mogli gruntownie 
opracować. Opracowanie na kolanie, a raczej nieopra- 
cowanie i dodanie tych poprawek, nie bedzie niezem 
innym więcej, jak tylko zaognieniem stosunków społecz- 
nyćh. do czego pragniemy my Chrześcijańska Dcrrokra-

dzień pracy l demagogia socjalistów.
oprawa noweli do ustawy o  8-godzianym dniu pracy 
została ostatecznie rozstrzygniętą na wtorkowem po­
siedzeniu Sejmu — Nowela została uchwaloną 148 gło­
sami przeciwko 69. Nie jest lo bynajmniej — jak głosili 
socjaliści — „zamach na prawa judu”, „wyłom w  usta­
wie o  8-godzinr.ym dniu pracy”, bo nowela wprowadza 
•o-godzinny czas otwierania sklepów, bez naruszenia 

jeanak zasady Sgodzinnego dnia pracy dla najemnych 
pracowników handlowych.

Nie przeszkodziło to jednak wcale źe p o s . Żuław­
ski piorunował, iż większość sejmowa jest opanowana 
przez dzika nienawiść (!) do klasy robotniczej”. Wat- 
p-my jednakże, aby na ten przedwyborczy kawał dali 
sję wziąć nawet otumanieni „towarzysze” Chyba i oni 
zrozumieją, że przecDż niema żadnego „zamachu na 
prawa ludu1’ i „nienawiści do klasy robotniczej” — gdy 
robotnik będzie mógł np, kupić sobie kawałek chieba 
w  porze obiadowej, Zresztą takimi samem „pogwał­
ceniem zasad 8-godzinnego dnia pracy” są przecież 
szynki (i kawiarnie), otworzone od rana do późnego 
wieczora. Przeciw temu socjalistyczni „obrońcy ludu” 
nie protestowali i nie potestują,

Ale trudno wymagać od nich konsekwencji. Obawa 
o  wynik przyszłych wyborów odebrała im resztę zdro- 

! wego rozsadka.

[ być uwzględnione żadne pro.śby o udzielenie uigł w  for­
mie częściowego lub całkowitego umorzenia daniny-

Termin wpłacenia pierwszej rat.v (połowy) dani-
i,v •'••-•.-pada w  czasie

od 5 marca do I kwietnia br. 
winna być wpłacona w  czasie 

od 2 kwietnia do 13 moja br-
ł;u . ' węść 4, i art- 17, cześć 2 Ustawy;,

Nicwpjacone w powyższych terminach raty da- 
riny będą ściągnięte przymusowo wraz z kosztami 
cgzekucynemi i odsetkami za zwłokę w wysokości 5 od 

« sta miesięcznie, począwszy od dnia następnego po 
i upływie terminów, przyczepi każdy miesiąc rozpoczę­

ty  łłczy sie za cały (att. 22, część 4, ł art. 17, część 3 
Ustawy)

Nasze sprawy polityczne.
KOMUNIKACJA Z ŁOTWA.

„Waldibas Westnesis” donosi, źe prace konferencji 
kolejowej polsko-łotewskiej dobiegają końca. Wyprą* 
cowany został proekt ustawy o bezpośredniem połącze­
niu między '■ •rysikiem ! stacjami kolejowemi Polski f 
Łotwy • ;

KONFERENCJA SANITARNA W RYDZE
Delegatami rządu polskiego na konferencji sanitar­

nej w  Rydze zostali mianowani pp dr. Senczyc i dr,
Porajski, którzy w doi” 21 bra. wyjechali już do Rygi

*

Z RADY MINISTRÓW,
No poniedziałkowej posiedzeniu Rady Ministrów 

uchwalono między innymi: projekt ustawy w  sprawie 
wolnego handlu między b. zaborem pruskim a innemł 
ziemiami Polski, projekt ustawy o obowiązku meldowa­
nia się. oraz szereg rozporządzeń w  sprawie rozcią­
gnięcia mocy obowiązującej dekretów o opiece nad za­
bytkami kultury i sztuki na obszarze b. zaboru pru­
skiego.

Ponadto . . . . . . jw przyjęli, wykaz ustaw.
które winny być przedłożone Sejmowi po uzgodnieniu
z konstyiucl- stosownie do ust. 2 art. 126 konstytucji.

*
Amnestja sowieekk.

Mi.>:— rjum Spraw Zagranicznych’ otrzymało od 
przedstawicielstwa, dyplomatycznego Rosji i Ukrainy 
noty z propozycją jaknajszybszego ogłoszenia i zasto­
sowania amnestii, wydanej swego czasu przez rządy 
rosyjski i ukraiński a tyczącej się poddanych rosyj­
skich, którzy walczyli przeciwko czerwonej armji. Pro­
pozycja zawarta w  nocie odnosi się do obywateli ro­
syjskich i ukraińskich internowanych dotąd w  obozacR 
dla jeńców, . v

-sc
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Nauka, literatura i sztuka.
WZNOWIENI? LICEUM KRZEMIENIECKIEGO.

Dwoma rozkazami Naczelnego Wodza zostało postano­
wione wznowienie l iceum Krzemienieckiego, uposażo­
nego majątkami leśnymi i rolnymi. Wskutek wypad­
ków wojennych wskrzeszenie uczelni Tadeusza Czac­
kiego uległo zwłoce. Obecnie sprawa znajduje się na 

5 dobrej drodze, Ministerstwo W. R. 1 O. R, mianowało 
| d»ra Marka Piekarskiego wizytatorem okręgowym w  
! okręgu szkolnym w ołyńskim  i poruczyło mu organiza­

cje oraz zwierzchnictwo nad Liceum Krzemienieckiem. 
Ody Rada Ministrów zatwierdzi statu t Liceum Krze­
mienieckiego, a M inisterstw o Rolnictwa j dóbr państwo­
wych odda mu w zarzi d j użytkow anie majątki, zacznie 
sie nowa era działalności tei ważne* instytucji

Pierwszy dom 
literatów i dziennikarzy w Polsce

Nasz korespondent warszawski donosi: Długoletnff 
marzenia, starania i zabiegi T-wa literatów i dzienni-! 
karzy polskich o pozyskanie własnego domu wkraczał# 
na drogę realizacji. Dzięki wydatnej pomocy Banku 
Handlowego, niezwykłej ofiarności znanego filantropa 
p. Fr, Baytla, wreszcie obywatelskiej uczynności dy­
rektora St, Mroczkowskiego, T-wo mogło było dopro­
wadzić do skutku pertraktacje* o kupno domu zwłaszcza 
przy prawdziwie obywatejskiem potraktowaniu sprawy, 
przez właścicieli. W  ten sposób stała sie własnością 
Tow. kamieniczka „Pod Murzynem” na warunkach 
bardzo dogodnych, gdyż w szacunku o 3 milony marek 
niższym, niż to proponowano właścicielce ze strony 
podstawionych spekulantów, którzy kamieniczkę prze­
kazać mieli w  ręce niepolskie.

W związku z faktem nabycia przez Tow. Lit. 1 
Dzień, tego domu, p. Franciszek Baytel, który pier­
w szy pośpieszył Towarzystwu z propozycją pożyczki 
na kupno w wysokości miliona marek, nadesłał zarzą­
dowi list, w  ktróym pisze m. i.:

„Listem z dn. 21 stycznia rb. zadukiatow-doui su­
mę jednego miliona marek, jako pożyczkę bezproeento- 

; wą na przeciąg lat dwóch egiem przyjścia z pomocą 
i T-wu literatów i Dziennikarzy polskich przy kupnie 

nieruchomości na własność Tow., czyli t, zw. Domu 
kultury. Obecnie, po rozwadze, i to głębokiej, rozmy­
śliłem się i cofam swoje przyrzeczenie. Cofam ie w  
myśl starego a tak jędrnego przysłowia, które mówi 
mądrze: „Dłużnik wesoło bierze, smutno oddaje”. N& 
lubię twarzy smutnych, sanj patrzę różowo w  przysz­
łość kraju i dlatego zamiast pożyczki ofiarowuję niniej- 
szem wymieniona sumę icćmwo miliona marek na 
własność Towarzystwa1’

Za tak piękną, obyw atc.^ą i>o»j;vc Ziwn-iO filan* 
tropa-przeniysiowca (Zarząd Tow. postanowił złożyć  
p. Fr. Baytlowi serdeczne podziękowanie w  specjalnej 
formie, by upamiętnić jego dar wyjątkowy*

Należy dodać, że w  akcji kupna domu wydatna po­
moc okazał również członek Tow,s p. Wladysf. Buch­
ner, Do prowadzenia dalszej akcji zmierzającej do gro­
madzenia środków na przebudowę I urządzenie sie­
dziby reprezentacyjnej pisarzy polskich, zarząd T°w  
i:o'- ki wkrótce 2 komitety: finansowy i  artystyczny*



Wiadomości bieżące.
Grudziądz, dnia 23 lutes*o 1922 r. 

Sb
m B L jO T E K A  1 CZYTELNIA T. C. L. o tw arła  w  m  

pow szednie od godz. 5—7. dla dzieci > i s M y  i so­
bo ty  od godz. 4—5,

•' 'Sb
MUZEUM otwarte w środy i soboty  od godziny : J do 

2, w  niedziele i święta od godz. 11 do 2.
Sb

- * *  Z TEATRU POMORSKIEGO. Dziś wznawia dy­
rekcja wesotą i melodyjna „Czardaszkę". jutro „Czar miłości", 
poczem w salach Bazaru karnawałowa reduta Artystów.

—** NA CELE KULTURALNO-OŚWIATOWE ŻOŁNIE­
RZA POLSKIEGO urządzą bal w salach „Tivoli“ dnia 24 bm. 
Korpus Oficerski Wyższej Szkoły Lotniczej w Grudziądzu- 
Protektorat nad balem przyjęta Pani Generałowa Zielińska.

—** KARNAWAŁ SIĘ KOŃCZY. W ostatniej jeszcze 
Chwili artyści i artystki naszego ..Teatru Pomorskiego" za­
praszają na wtelką redutę karnawałowa, przeznaczoną na 
rzecz artystów.

Któżby nie podążył wobec tego do „Bazara", by tam 
chwil kilka spędzić wesoło i beztrostiie, zwłaszcza, że pro­
gram kabaretowy i iiglarny wielce zaprasza do śmiechu i za­
bawy.

—** WOLNOŚĆ SZTUKI W GRUDZIĄDZU ZAGROŻO­
NA. Jest zwyczajem przejętym przez cały świat kulturalny, 
źe twory malarstwa a więc i karykatury artystyczne — bez 
ujmy dla przedstawonych osób mogą, a raczej powinny być 
wystawiane na widok publiczny. Tymcasem w Grudziądzu 
panują zwyczaje feudalne, które przez wyroki wyższych 
władz — n. b. nie mających nic wspólnego ze sztuką — ka­
żą artyście chować się ze swerni dziełami przed światłem 
dziennem.

Hola panowie mocodawcy! Sztuka jest wolną } nieza­
leżną!! Karykatury wisieć będą w najlepszym dla nich świe­
tle, bez względu czy się to komu podoba lub nie.

Zapraszamy przed okno wystawowe składu cygar p. 
Książek przy ul. Długiej.

— ŻEBRANIE ZWIĄZKU PRACODAWCÓW NA PO­
MORZE I BYDGOSKIE odbyło się wczoraj po południu w
Grudziądzu.

Po dłuższej dyskusji przyjęto uchwałę, podnoszącą «  
fi proc. zarobki robotników wszędzie tam, gdzfe zostały one 
w połowie stycznia zmniejszone o powyższe S proc.

Tak brzmi uchwała. Wątpimy, ażali z niej zadowoleni 
będą robotnicy w chwili, gdy ceny na chleb, masło, kartofle 
itp. podniosły się o 10—25 proc.

Do sprawy tej powrócimy jeszcze, wyrażając Jedynie ubo­
lewanie, że związek pracodawców nie umie stanąć na szer­
szej podstawie, łagodzącej stosunek swój do pracowników, i 
jego związków.

._«* k t o  DOSTAWIA WINO MSZALNE W POLSCE?
Sądzić by należało, żc dostawą dewocjonalji wina mszal­
nego 1 wogóle przedmiotów potrzebnych do służby Bożej, zaj­
mują się wi Polsce szczerzy Katolicy i Polacy.

Tymsamem dzieje się szczególnym jakimś sposobem Ina­
czej. Jak wiadomo, przywóz win zagranicznych nie jest do­
zwolony. Na przywóz zaś wina mszalnego trzeba mieć o- 
sobne pozwolenie od urzędu przywozu i wywozu- w War­
szawie.

I stało się w tych dniach, że niejaki żyd Kleitt z Małopol­
ski ofiarował pewnej większej firmie na Pomorzu naraz aż 
pięć wagonów wina mszalnego!

Pozwala się więc żydom na sprowadzanie z zagranicy wi­
na, przeznaczonego tylko na cele kościelne, a pomija chrze­
ścijańskich kupców polskich- Czas najwyższy, aby odnośne 
koła miarodajne już raź zaprzestali igrać z uczuciami religj- 
nemi społeczeństwa polskiego t drażnić je w sposób przecho­
dzący wszelką nrarę. (_skł.)

—■** WVPŁATA RENT. Renty wojskowe wypłaca u- 
rząd pocztowy w dniach 25 i 27 lutego, renty cywilne dnia 
1 i 2 marca.

Zaznacza się, że renty wojskowe wypłacać się będzie tyl­
ko tym odbiorcom, którzy przedłożą poświadczenie, potwier- 
done przez Starostwo, Magistrat, Wójtostwo lub Urząd poli­
cyjny, że nie są optantami i posiadają prawo obywatelstwa 
polskiego. I

Z Chrz. Nar. Str. Pracy.
Białystok. O negdajszy odczyt m ec W ac ław a  Bit- 

n era  z W arszaw y, członka R ady  Naczelnej Chrzęść- 
D em okracji zgrom adził w  sali Sokoła B iałostockiego 
liczne i doborow e audytorium . Szan prelegent, Biało- 
stoczanin, obyw atel ziemski w idocznie praktykuje ogło­
szone przez siebie h a s ła  poświęcenia się dla słabszych 
j nieoświeconych, Bez względu bowiem na trudy  po­
dróży  przybył tu dla propagandy abncgacji. w y rzecze­
nia się, ofiary mienia, talentu nauk; na rzecz maluczkich 
i iew iedzących, potrzebujących. Ne z w yrachow ania, 
nie z nadziei sław y, zap ła ty  w dzięczności, ale z tego 
głęboko odczutego obowiązku P o laka  obyw atela.

W alka o odrodzenie Polski, jak brzm i ty tu ł odczy­
tu, to  nie gnębienie przeciw nika potw arza, gw ałtem  i 
przem ocą, nie przebierając w  środkach, to nie hasło nie 
nawiści aż  do grobu

Odrodzenie Poiski, to przedew szystk iem  chrześci­
jańska w ierność w  spełnieniu obowiązku, a w ięc nietyl- 
ko od św iata, ale w  każdy dzień, ód świtu do zm roku, 
zarów no  w  fabryce, jak w polu. w  w arsztacie, czy  w  
urzędzie. —  W idzieć braci w tych w szystk ich , co się 
do nas zw racają  dopomódz im w edług tej najlepszej 
w iedzy  i możności, na jaką nas ty lko  stać. Znaczy do 
uszanow ać w  każdym  współziom ku jego tradycy jne  
w ierzenia, religrę, n aw et zasady , a  zw alczać ty lko  
w ów czas, jeśli to  różne od naszych zasad p rzeprow a­
dzanie w  in teresie Polski, nie dla korzyści Swojej 
partji, nie dla dobra sw ego stronnictw a, ale dla w łas­
nego osobistego zysku. Dla ideału m usim y dążyć  nie- 
tylko w  zaciszu domowe®- lecz tak  sam o w  naszych

e i o s  p o w p g s n
—** SKARGI NA TUTEJSZE TELEFONY NADCHODZĄ

do nas w ostatnim czasie coraz częściej.
Zwracamy uwagę dyrekcji na nie, wiedząc doskonale, że 

postara się ona o naprawę stosunków. Szczególnie służba no­
cna, a pozatem i uprzejmość pozostawia wiele do życzenia u 
'■iektórych panien, które nie pamiętają, że są zajęte dla po­
trzeb publiczności. Sprawiedliwość nakazuje atoli przyznać, 
że panien tego rodzaju iest część mniejsza-

W każdym razie zasada stacji telefonicznej być winno: 
łączyć szybko i uprzejmie.

OPŁATA PRZEKAZÓW GOTÓWKĄ. Urząd Pocz­
towy Grudziądz komunikuje: Na podstawie rozporządzenia 
Ministerstwa Poczt i Telegrafów znosi się z dniem 1 marca 
br. opłatę za nadane przekazy pocztowe za pomocą znaczków 
pocztowych a zaprowadza się opłatę tych przekazów gotówką.

Od tego dnia należy zatem zaniechać nalepiania znaczków 
pocztowych na nadanych przekazach pocztowych, a taryfową 
opłatę za przekaz winien nadawca złożyć gotówką do rąk 
przyjmującego urzędnika pocztowego

Przekazy pocztowe, nadane po 28 lutego, ai opłacone 
znaczkami poczotoweml. nie będą przyjmowane, lecz zwraca­
ne nadawcom.

—** SPOŁECZEŃSTWO POLSKIE prosi Wydział I. 
(cyw.) Sądu Okręgowego w Grudziądzu, by tenże z liiem 
chciał się porozumieć po polsku, boć chyba nikt z Polaków 
nie Jest obowiązany w Państwie polskiem, do uznawania po­
stanowień, wyroków itp. zredagowanych po niemiecku — u- 
rzędu państwowego, jakim jest bezsprzecznie sąd okręgowy 
w Grudziądzu- Radzimy władzom naczelnym, — by, o ile 
chcą koniecnie konserwować niemczyznę w sądach polskich, 
zechciały ją przeznaczyć dla obywateli narodowości niemiec­
kiej, a polskiemu społeczeństwu oszczędziły przykrości .wspo- 
pomnień z dni niewoli.

—** „EILFRACHT—GRAUDENZ" należy już od dwuch 
lat do niemiłej przeszłości. Wobec tego uważać musimy za 
wprost karygodne używanie pieczęci z podobnym napisem 
przez pospieszną ekspedycję towarowa na dworcu kol. gru- 
zdiądzklm.

—9(1 LICHWA W RESTAURACJI. W niemieckie? restau­
racji trzeciorzędnej róg ul. Strzeleckiej na placu 23 styczna — 
uprawiana jest lichwa. Zwracamy uwagę społeczeństwa, że 
np. fiPźanka kawy i paczka toruńsk;ch pierników; kosztuje 
tam aż 260 mk- — a selterka czysta 50 mk.

—** KRADZIEŻE mnożą się w ostatnim czasie. Nie 
wszystkie dochodzą do wiadomości policji, gdyż publiczność 
raża się z tern, że formalności zgłaszania itd* trwają często tak 
długo, że skardzionc rzeczy już dawno mogły zniknąć z Gru­
dziądza.

Przy tej sposobności warto kilka słów poświęcić oświe­
tlenia naszego miasta. Mimo, !ż jest ono nie najgorsze, mimo, 
że doznało ono znaczniejszego ulepszenia, mamy jeszcze sze­
reg bocznych ulic, a mimo to ważnych, licho oświeconych 
(Młyńska, Kościuszki, Sobieskiego* Rządowa i wiele innych).

Ciemności1 względnie półmrok lichego oświetlenia ułatwia 
w znaczne! mierze robotę przemyślnych długopalców wśród 
nader korzystnych dla siebie warunków.

Sądzimy, że te kilka uwag weźmie dyrekcja elektrowni 
pod rozwagę i przy dobrej woli uczyni zadość usprawiedli­
wionym żądaniom o polepszenie oświetlenia ulic.

To jedno. Druga uwaga nasuwa się pod adresem policji, 
która wieczorem i nocą za mało latających wysyła posterun­
ków. Wogóle nocą spotkanie policanta należy do wielkiej oso­
bliwości, szczególnie na ulicach dalszych.

Przyznajemy, że mroźne noce utrudniają prace policji. Tu 
atoli ma obowiązek przełożona władza, by nocnych policjan­
tów tak ubrać, by nie cierpieli od mrozów, a temsamem swój 
trudny obowiązek spełniać mogli ze spokojem i chewhzko- 
wpścią.

Ruch towarzystw.
ZEBRANIE mles. KonŁ Pań MII- św. Wnceutego a 

Paulo odbędzie się w piątek dnia 24 bm. o godzinie 5 oo opł, 
W kancelarii paraijalnei.

O liczny udział opiekunek prosi Zarząd.
—** WALNE ZEBRANIE związku rewizorów mięsa od­

będzie się w niedzielę, dnia 26 bm. o godz. 12 w poi. w ho­
telu dworcowym w Torunln, na które wszystkich pp- kolegów 
się zaprasza. Z powodu ważności obrad, prosi zarząd o jak- 
najliczniejsze stawienie się członków. Zarząd.

—•** ZABAWA P. Z. K. Polski Związek Kolejowców 
Koło Grudziądz urządza w niedzielę, dnia 26 bm. swą zabawę 
karnawałową na sali Bazaru ul. Moniuszki. Początek o godz.
6 wieczorem. Wstęp mają tylko członkowie z ich rodzinami.

sp raw ach  ogólnych w  naszych  urzędach, na zebraniach, 
w  ustaw ach. P o d  tym  w zględem  mamy dużo do od­
robienia, by  zrów nać się z  postępem  dziejow ym  kultury 
z dalszym  i bliższym  Zachodem- O by 1 u nas rodzili 
się na kamieniu tacy  fabrykanci, jak w  Belgii lub Ame­
ryce , k tó rzy  sw oje zak łady  urządzą ja dla wielkiej ro ­
dziny robotniczej, a k tóre  prelegent m iał sposobność 
oglądać. Nie sa w  niczem  podobne do zakopconych 
pełnych tru jących m iazm atów  koszar fabrycznych, do 
jakich przyw ykliśm y. Dużo św iatła  i p rzestrzen i, na 
każdym  kroku urządzenia do niszczenia dymu. pyłu, 
w yziew ów , y/szystk ie prow adzono instalacje zdrow ot­
ne .w szystkie środki kształcące, tak  dla pracow ników , 
jak  dla dzieci. Myśli się tam  o w szystk ich  ich po trze­
bach, jak ciała, jak i duchow ych, w e w łasnej spółdziel­
ni, szkole fabrycznej czytelni, placu do gier, lokalu do 
zab aw  itd. C a ły  plan finansow y dozw ala każdem u 
pracow nikow i zajrzeć kiedykolw iek do ksiąg i przeko­
nać się, że fab ryka założona nie dla w łaściciela, k tó ry  
ty lko  pragnął się nimi zaopiekow ać jak w łasna  rodziną 
i dać im by t jak m ożna najszczęśliw szy.

Lecz i w  pubiicznem życiu pow inniśm y 'dążyć do 
ideału, polityka to najw iększa sztuka, to  w iedza kró­
lew ska. jak  ją zw ie P la te r „Nauka o celach**.. Ale o 
tych  szlachetnych, do  k tó rych  się nie zdąża środkam i 
niem oralnym i.

K iedy w iec i w  polityce zakw itn ie ideał dobra, 
życzliw ości dla w szystkich, oddania, co komu, należy, 
ak  to  w szystko  w ypisano  na sz tandar dem okracji 
chrześcijańskiej, to  dźw igniem y z  posad niew zruszony 
gm ach odrodzonej Polski.

   ___________ t b  ratego

Z Pomorza.
—■** JEŻEWO. Dnia 12 bm. urządziło Kółko Amatorskie 

przedstawenie, na którem odegrano sztukę ,-Bernadetta". 
Młoda Polska, czyli małe amatorki wywiązały się z swych 
ról znakomicie 1 dlatego nie szczędzono hucznych oklasków. 
Taksamo odegraną została w dniu tym luoiana przez wszy­
stkie warstwy a długie lata pod zaborem pruskim wzbronio-' 
na sztuka pod ty t :  „Gwiazda Syberii" Role były odpowiednio, 
podzielone, tak że amatorzy wywiązali się z swych Zadań 
znakomicie. Zaszcycić raczył swoją obecnością ten piękny, 
wieczór pewien pan z Grudziądza, który umiał ocenić prace 
! zabiegi Amatorów a przedewszystkiem dekorację sceny 
i słusznie przydzieli! wyznaczone nagrody: I. nagrodę dla 
„Gwiady Syberii" rola „Olgi", II. nagrodę uzyskał Kazi­
mierz-

Na dzień 3 maja przygotowuje Kółko piękny dramat pod 
tyt. ,,W górę serca"! Więc dalej Amatorzy do pracy, „w gó­
rę serca" i nie traćcie ducha, pracę waszą raz Jeżewo całe 
podziwiać jescze będzie, gdyż w Kółku są siły, a gdzie siły 5 
chęć do pracy, tam praca wyda obfity plon. Cześć amatorom l 
Jeżewskim! Gość.

— CHOJNICE. Do domu towarowego p. Jaczyńskie- 
go usiłowali się włamać złodzieje i to po raz trzeci już. Czte­
rech opryszków wybiło szybę w oknie wystawnem, przez 
którą chcieli wydobyć towary wyłożone- Przy tem zbudzili 
pewnego członka rodziny, który z okna mieszkalnego przy­
glądał się rzemiosłu. Kiedy już wałek materii przez dziurę 
do połowy wyciągnęli, zaczął pukać. Wówczas jeden z opry­
szków zaczął mu grozić pięścią. Nie byli jednak pewni zu­
pełnie siebe, bo pozostawiwszy do połowy wciągnięty wałek 
materii w dziurze, zniknęli w, ciemnościach panujących.

—.** SĘPOLNO. (Nieszczęśliwy wypadek.) Robotnik' 
Remus, zatrudniony jako palacz w młynie p. Redwanza, utra­
cił życic prawdopodobnie przez uderzenie koła rozpędowego.

Z całej Polski.
OWROCŁAW. (Zamknięcie kinoteatrów.) Wsku­

tek podwyższenia podatku miejskiego z 20 na 50 proc- nastą­
piło w czwartek 17 bm. zamknięcie wszystkich kinoteatrów. 
Przy takiem obciążeniu podatkowem przedsiębiorstwa te ab­
solutnie istnieć nie mogły co wykazywał znaczny niedobór 
w, preciagu ubiegLgo tygodnia.

WARSZAWA. Miliardowy spadek.) Prasa żarg. 
donosi, że w miasteczku Krokach pod Kownem stary żyd u- 
bogi otrzymał wiadomość z Ameryki, że jego krewny świeżo 
zmarły, zostawił mu olbrzymi spadek- Rejent amerykański 
wzywa spadkobiercę do przyjazdu, ponieważ trudno jest 
przesłać tak obrzymią sumę, wynoszącą 77 000 000 dolarów, 
czyli około 270 miliardów marek polskich podług obecn. kursu.

—*il LWÓW. (Wilki.) W niektórych okolicach wschod­
niej Małopolski pojawiły się wilki, które wskutek mrozów ze­
szły w niziny i  atakują ludzi. Na drodze do Tartarowa zna­
leziono poszarpane zwłoki gajowego Iwana Szpili, który padł 
ofiarą zgłodniałych wilków- AEĘĄE

—!** LUBAR na Wołyniu. (Straszna' rzeź.) Przed kil­
ku dniami do miasteczka Lubar na Wołyniu, gdzie niema za­
łogi bolszewickiej, przybyła grupa czerwonogwa-rdzistów. 
która przez cały dzień odwiedzała wszystkie Instytucje so­
wieckie, przedstawiając się wszędz!e iako oddz!ał armii czer­
wonej, podążający w kierunku granicy- Pod wieczór owi rze­
komi czerwonogwardziści wdarli się do urzędów sowieckich 
i wymordowali znajdujących się tam urzędników sowieckich 
w liczbie 22 chrześcjan i 8 żydów. Wezwano na pomoc od­
dział armji czerwonej z sąsiedniej wsi. Oddział ten przybył 
jednakowoż zapóźno, gdyż rzekomi czerwonogwardziści, a n 
rzeczywistości powstańcy ukraińscy opuścili już miasteczko 
w niewiadomym kierunku.

Nasze agentury w Grudziądzu.
Szanow nym  naszym  czytelnikom  z m iasta zw raca­

m y uw agę na nasze agencje w  k tó rych  zapisyw ać 
m ożna „ G ł o s  P o m o r s k i * *  i  tam żę odbierać: 
Appelt, Ł ąkow a 3.
Banach, Kościuszki 7a.
Bażański, Kwidzyńska- 
B ernardzikow ski, Ł ąkow ą 
C acanow ska. K oszarow a !L 
Demski. Cegielniami 5.
Diesing, R ybacka 28.
D raszanow ski. Chełm ińska 
Dumont, P ań sk a  17.
Dumont, Toruńska 34- 
Dunajski. K alinkow a 1.
F ranek , T uszew ska G robla .
Fuchs, T rzeciego M aja 7,
Gański, L ipow a 33.
Iw ański, Chełm ińska 65.
Jaw orsk i, C hełm ińska 92.
Jarzem bow ski, C zerw onodw orna 20.
Kirschnik, Rzezalniana 20.
Hetm ański. M a ł e  T a r p n o ,  Grudziądzką 20 
K rzyw osiński, K alinkow a 65.
Kreft, N adgórna 64.
K ruszona, T oruńska 22.
Książek, D ługa 10,
Kochański, C zerw onodw o> '
Kukliński, Biskupia 15- 
Knlerski, P ań sk a  19.
Less, N adgórna 48.
Łykow skf, T oruńska 26.
M iński, M a ł e  T a r p n o ,  G m dziądzka 1.
O rzechow ski, T rzeciego M aja II .
Porow sk i, T rzeciego M aja 41.
Schonfeld, B racka  11.
Steier, Chełm ińska 30.
W aw rzyn iak , L ipow a 3.
W aw rzyn iak , P lac  23 S ty  
W iedza, K w idzyńska 33.
W ysocki, F orteczna 28.
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M iędzynarodow e zaw ody narciarskie w Zakopanem.
Drugi dzień zaw odów  narciarskich przyniósł roz­

g ryw ki w  skokach, k tóre  odby ły  sie w  dolinie Jaw o­
rzynki, Z w ycięstw o tym  razem  przypadło  Polsce. 
P ierw sze miejsce zajął p. Razm us (Polska) z klasyfi­
kacją 17 , a najdalszy skok jego w  pozycji stojącej w y ­
niósł 223/2 m etra. Drugie miejsce zajął K oldow sky 
(C zechosłow acja) z klasyfikacją 2,5, a trzecie K rzep­
tow ski (Polska) z klasyfikacją 2.52.

W ogólnej klasyfikacji m istrzostw o T atr zdobył 
Koldow sky (Czechosłow acja), drugie miejsce zajął pan 
X rzeptow ski (Polska) i trzecie p. Kaliciński (Polska)- 
Zaw ody zgrom adziły , oprócz dużej ilości publiczności, 
ca ły  szereg przedstaw iceli naszej p rasy , oraz gości za­
granicznych, w śród  k tó rych  znajdow ał się p V renaczek 
z czeskiego ministerjum zdrow ia publicznego, oraz 
konsul czechosłow acki z K rakow a p. Sedivy.

Rozmaitości.
X  Gorączka złota i olejów mineralnych- Wiadomość, że 

w zachodniej Australii, w powiecie Kimberley odkryto nad­
zwyczaj obfite źródła olejów mineralnych, wywołała praw­
dziwa wędrówkę ludów na tamte strony. Zbiegowisko chci­
wych pieniędzy awanturników przypomina czasy i sceny 
z roku 1850, kiedy pierwsze wieści o odkryciu kopalni złota 
w New South Wales i Wiktorii nadeszły. Dnia 6 stycznia 
1853 r. w zatoce Hobson Bay Stało na kotw’cy aż 47 statków 
handlowych, których ładunku nie miał kto przenieść, bo cała 
załoga opuściła okręty, a często i komendanci statków przy­
łączyli się do majtków. Według sprawozdania ówczesnego 
gubernatora Latrobe, całe miejscowości opustoszały, bo lud­
ność męska zabrała się do szukania, złota. I trzeba było na­
wet zamykać szkoły. Handel stanął zupełnie, a wkrótce i 
urzędnicy państwowi zaczęli opuszczać stanowiska, a za ich 
przykładem poszła i policja. W Melbourne w dniu Nowego 
Roku 1853 z 40 stójkowych zaledwie 2 stanęło do służby. 
Na szczęście dla miasta, policja była do-ść zbyteczna, bo wszy­
scy złodzieje i rzezimieszki również udali się na poszukwanie 
złota.

X  Praca domowa jako środek upiększający. Do
jednego z lekarzy  londyńskich p rzyszła  niedaw no dam a 
l  prośbą o poradę, co zrobić z palcami, k tóre  nabierają 
m eładnyęh ksz ta łtów  j nieładnego żóitego koloru.

A przecież ja ca ły  dzień nic niemi nie robię — 
skarży ła  się doktorow i.

— W  tem w łaśnie błąd- B ezczynność szkodzi rę ­
kom  pani, daj im pani jakiekolw iek zatrudnienie, a w net 
pow rócą do pierw otnego stanu.

L ekarz  ten nie jest jedynym , k tó ry  jest zdania, że 
p raca rąk  w łasnych  nie ty lko nie hańbi, ale należy do 
niezbędnych kosm etyków - W  książce w ydanej nieda­
wno przez angielską specjalistkę pielęgnow ania piękno­
ści, , Zdrow ie i piękność dla kobiet i dziew cząt” M ar- 
gare t Hallam tw ierdzi, że pokojówki m ają przew ażnie 
piękne ram iona, a to w skutek  sw ojej czynności. Ściele­
nie łóżek, trzepanie dyw anów , podnoszenie ram ion p rzy  
sptzątaniu  p rzyczynią  się do rozw oju tnuskułów i pięk­
nego rozwoju ram ienia. Zajęcie w  domu, w edług Miss 
Hallam, jest najlepszym  „sportem 11., bo daje możność 
ćw iczenia j rozw ijania w szystk ich  kolejno m uskułów i 
członków . O prócz tego działa uspakająco na n erw y  
j niema lepszego środka przeciw  napadow i złości nad 
'energiczne zam iatanie dyw ana przez jakie 10 minut.

X  , F ata lna" kobieta. P rzed  sądem  przysięgłych 
w Lyonie stanęła  pod zarzutem  szeregu dziw nych zgo­
nów osób ?; jej najbliższego otoczenia, „kobieta fatalna**, 
sobieta której w pływ  na m ężczyzn by ł dziwnie ujemny, 
przynosił im bowiem  stale nieszczęścia. W  1914 roku 
kobieta ta  nazwiskiem  Ludw ika Guilberf. jeszcze m łoda 
dziew czyna o w ybitnej urodzie, w y sz ła  za m ąż za po­
rządnego robotnika, Ferranda- Ale wielkie m iasto i 
ty le ponęt jego. zm ąciły szczęście młodej pary . Bo już 
w parę tygodni później m ałżonek zaskoczył na gorą­
cym  uczynku ze sw ą żona kochanka, k tórego zabił 
strzałem  z rew olw eru. Ale to zabójstw o dokonane w  
pasji n ieszczęśliw ego. m ałżonka, znalazło w  łam ach 
przysięgłych żyw e współczucie, F erran d  został zw ol­
niony od k a ry  i szczerze rozm iłow any w  sw ej żonie,

pow rócił do niew iernej i zaczął z nią żyć dalej, p rze­
baczyw szy  jej daw ne winy.

P rzy sz ła  w ojna. F e rra n a  został pow ołany  pod broń. 
I w tedy  tem peram ent znów  ponosi osam otnioną kobie­
tę. Ma kochanka, o k tórym  m ąż wie, ale nie może go 
ukarać za cudzołóstw o.

M/iedząc jednak co się dzieje w  jego nieobecności 
nieszczęśliw y popełnia sam obójstw o. A tym czasem  

w dow a p rzebyw a w  Lyonie, gdzie spotyka pow ażnego 
człow ieka p. F ay ard a . T en  zachw ycony jest m łodą 
w dów ka i oto now e śluby łącza tych  dwoje ludzi- Ale 
jakiś fatalny urok tej dziwnej kobiety  działał i nadal w  
kolo. W  uroczej kobiecie zakochał sie oto 28-letni 
Klaudjusz Guillemin. żonaty  z resz tą  i ojciec 2-ga dzieci. 
I oto żona Guillemina dom yśla sie okrutnej p raw dy . 
U przedza o w szystk iem  F ay ard a  i oto zdradzony m ąż 
w pada do sw ego m ieszkania, ale zastaje  tu tylko sw ą 
żonę- Kochanek ulotnił się sprytnie już w pierw . Ale 
s ta ry  F ay ard  nie dał za. w ygraną . Zdołał odszukać 
nędznika, k tó ry  mu skrad ł szczęście dom owe i w pa­
kow ał mu w  łeb pięć kul. I s ta ry  F ay ard  oddaje się w  
ręce sprawiedliwości- I kiedy staje on przed sadem  
przysięgłych, żona jego leje łzy  ze słow am i: „On zabił 
w  Lyonie jedynego człow ieka, k tórego kochałam . T rz y  
trupy na sumieniu „fatalnej** kobiety. I dlatego sędzia 
śledczy przesłuchując te dziw ną kobietę, postaw ił ją 
w stan  oskarżenia. Jaw nogrzesznica o uroczych oczach 
stanęła  przed sądem  jako kobieta dla której zabito 
trzech ludzi.

X  F a łszy w a  cesarzow a- G azety  parysk ie  donoszą 
o niezw ykłem  zajściu jakie m iała śpiew aczka w łoska 
Rosina Storchio, pow racająca św ieżo do domu ze 
sw ego turne artystycznego  po Ameryce- P rzeży ła  ona 
mianowicie na dw orcu w  Lyonie w esołą przygodę, o 
której zdaje sam a następującą hum orystyczną relację:

— G dy pociąg w jechał na stację — opow iada — 
stałam  przy  oknie i zauw ażyłam  natychm iast fotografa, 
k tó ry  w ziął mnie na cel sw ym  aparatem . P rzyznaję , że 
nie zdziw iło mnie to zbytnio. Niespodzianka rozpoczę­
ła sie dopiero w ów czas, gdy stw ierdziłam , że cały  sze­
reg  fotograficznych apara tó w  w ziął moja osobę za cel 
sw ych zdjęć. Na zapytanie, zw rócone przezem nie do 
jakiegoś pana, k tó ry  mnie z wielkiem uszanowaniem  
w itał, co znaczy, iż jestem  przedm iotem  zdjęć tak  licz­
nych apara tów  fotograficznych, o trzym ałam  osobliw ą 
Odpowiedź:

— T ak Najjaśniejsza Pani, to  są w łaśnie nieprzy­
jemności, k tó rych  nie m oże uniknąć żadna z koronow a­
nych głów. Najjaśniejsza P an i musi się do tego p rzy ­
zwyczaić-

Wesoły kącik.
Jeszcze nie jest nieszczęściem? 

panna da się porwać — muzyce, 
rzeźnik połamie kości Kucharce — w kotletach, 
komu wpadnie w oko — ładna dziewczyna-' 
ktoś zabija — czas. 
smakosz dostanie — gęsią skórę, 
nam kurtę skroi — krawiec, 
nam buty uszyje — szewc- 
w awanturze atleta bije sie — z myślami, 
karciarz przegra do ostatka — mazur Hensla. 
pijany — szczęściem.
komuś pęknie serce — od dzwonka elekrycznego. 
się spaliła — babka drożdżowa.

Jeżeli
jeżeli
Jeżeli
Jeżeli
Jeżeli
Jeżeli
Jeżeli
Jeżeli
Jeżeli
Jeżeli
Jeżeli
Jeżeli

Sprawy spstezao-gaspBitae.
H A N D E L .

— Spraw ozdanie ^Rynkowe firm y „M archlew ski & 
Zawacki** Gdańsk, M unchengasse 1- (centrala Grudziądz) 
za czas od 13—18 lutego 1922 r-

Kawa: Rynek kawy w Brazylii wykazuje tendecję moc­
ną i dalszą zwyżkę. Zapasy w portach europeisk'ch, szcze­
gólnie niemieckich, stosunkowo małe, spodz’ewać się należy 
dalszej zwyżki. W Gdańsku, z powodu wzmożonego popy­

tu, zapasy szybko się wyczerpują- Ostatnio notowano z i  
% kg. cif Gdańsk:

..Rio Robusta" mk. 22,00—2450
„Minas“ mk. 26-50-------- -
„Superior** mk. 28,50—3050
„Prime Santos** mk. 29,25—3250
,.Extra Prime** mk. 3050—3250
.,contramerykańskie“ mk. 38,50—40.50
„niebieskawa Guatemala** mk. 39,00—43,00

Kakao: Tendencja mocna. Notowano cif Gdańsk za to* 
war w proszku 22% tłuszczu w skrzyniach po 100 kg., z$ 
kg. 23.— mk

Herbata: Z powodu wzmożonego zapotrzebowania wi
Polsce popyt był większy, jak w ub'egłym tygodniu, tyiB 
więcei, że i zbiór w stosunku do przeszlorocznych byl mniej 
wydainy. Brak towaru powodnje tendencję zwyżkową.

Ostatnio notowano za J4 kg. cif Gdańsk:
,,Congo“ mk. 34,00—35,00
„Pecco Souchong“ mk- 45.25—4650
..Orange Pecco'* mk. 44,50—4550

Korzenie: Znaczne ożywienie, tendencja mocna. Ostatnio 
notowano za kg. cif Gdańsk transito:

„Piment“ mk- 2050—22,00
Pieprz czarny ,,Sigtiapore“ mk. 33,50—34,50
Cynamon „Cailon" mk. 87,00 •
Cynamon „Ligna" mk. 46.00— ~ —

Ryż: Ożywiony popyt, tendencja mocna. Ze względn na 
sąsiednie porty, szczególnie Hamburg, gdzie zapasy miejsco­
we wyczerpują się widocznie. Ostatnio notowano za 1 kfi 
loco Gdańsk: ,

,J3urma II" mk. 13.40—  —
,.Saigon“ mk- 12,80—13,00
,,Łamany  ̂ mk. 11,50——y—

szlachetn'ejsze gatunki do późniejszych dostaw mk. 16.00 za 
1 kńogr-

Śledzie: Tendencja silna ceny stale zwyżkowe, śledzi 
,,Vaar“ 19 r., z których ostatnie partie wypadły bardzo do­
brze, nie ma praw e zupełnie na rynku. Płacono już mk. 375 
—400 za beczkę. W m ejsce tego nadeszły nowe transporty 
„Vaar“ i „Sloe“ 20 r., które wypadają jakościowo doskonało 
i zastępują poniekąd śledź zachodni. Ostatnion notowano za 
te gatunki mk. 525—540 za beczkę. Z dalszą zwyżką należy 
s ę i.czyć.
-.Yarmouth Matfull" roczn. 1921 płacono za beczkę mk. 1700 
„Yarmouth Matties'* „ 1921 płacono za beczkę mk- 1600

Zagranica.
A Produkcja św ia tow a zło ta. Produkcja złota na 

kuli ziemskiej w  ostatnich latach maleje z roku na rok. 
G dy w  roku 1913 w ynosiła blisko 95 miljonów funtów  
szteriingów , to w  roku 1921 spadla na 66 miljonów. 
Takie zmniejszenie uniemożliwia pow ró t do w alu ty  
złotej. D zisiejsza produkcja nie w y sta rcza  do oparcia 
system u m onetarnego św iata  na złocie. Musi być w y ­
m yślony inny zupełnie system .

A  B olszew icy zwolennikami Tow. Akc- Dzienniki 
donoszą z P etersburga, że rosyjski kom isariat ludow y 
dla handlu z  zagranica przystąp ił do założenia akcyj­
nego to w arzy stw a  dla eksportu i importu tow arów , 
51 proc. akcji za trzy m a kom isariat ludow y, a 49 proc. 
rozdzielone będą pom iędzy rosyjskie tru sty  przedsię­
b io rstw  państw ow ych  i p ryw atnych .

A Lokaut w  Danji. R okow ania m iędzy duńskimi 
p racodaw cam i a robotnikam i nie dafy pom yślnego w y ­
niku. O rganizacja robotników  odrzuciła propozycję 
kom prom isow ą instytucji rozjem czej, poczem  stow a­

rzyszenie pracodaw ców  ogłosiło lokaut robotników , 
k tó ry ch  umowy cennikow e w yg asły . Liczba w ydalo­
nych w ynosi 100 000 ludzi- l okautem  nie zostali obję­
ci robotnicy w odociągów , elektrow ni, gazow ni robotni­
cy  przem ysłu drzew nego, palacze i k raw cy . Ci w szy­
scy  przyjęli propozycje kom prom isow ą. P ró cz  już w y­
dalonych 100 000 robotników  lokaut obejmie w  najbliż­
szym  czasie p raw dopodobne  jeszcze 70 000.

A Zboże siew ne dla Rosji. . Dzienniki donoszą % 
P etersburga , że rząd rosyjski zakupił znaczna ilość zbo­
ża siewnego i innych nasion W  A m eryce zakupiono 
rszen ice siew ną k tó ra  przeznaczona jest dla obszarów  
nadw ołżańskich Pszenica ta ma nadejść jeszcze w  po- 
łcw ie m arca. — Niezależnie od tego zakupiono w  Ame- 
ryce  n rhona  pudów nasmnia kukurydzy i grochu.

D rukarnia Pom orska Io w . Akc. Urudziąilz.
Za redakcję’ Izydor Średzki.

kw asu  fosforow ego, ro zp u szczaln eg o  w  
w odzie , w yrób fabryk  D r. R om ana M aya 
w  P o z n a n iu , p o  c e n i©  m k .  5 . 2 8 0 . — 
za IOO k g ,  F a n k o  fab ry k a  w ładunkach, 
w agonow ych  (cena i. w a ru n k i u sta lo n e  
pizez D partam en t R oln ic tw a M inister­

s tw a  b. dzielnicy p ru sk ie j)

„OLE
p 0 2 J i f i

Telefon 3984.

p o l e c a

ulica  S zk oln a  nr. 11 .
Telefon 3984

00
00pszenicę

kupuje

F A B R Y K A  C H L E B A
Grudziądz

Potrzebna

m am ka.
Dobre miejsce, pens'a 
wysoka. Wia lotność 
Pyżewska, akuszerka 

Laskowicka 10.

w 6 rui u 
5,6 cali wy 

koki, dobry hegscZ 
n a  s p r z e d a ż *

Wl. Zieliński
ir rjc nr- j f  jgj* 1 1 1  *.7-“!1 «"•

Maszyua iio szycia do­
brze utrzyma a zaraz

na sp rze d aż.
Riet' Ribacka nr. 20

MHaaTna

Wyrok hrznoj. 2%<
Ponieważ „8apon“ je s t  najlepszym, 
Poniew aż n ie  niszczy bielizny,
Ponieważ użycie mydła czyni zbytecznem, 

(Poniew aż usuwa ni uczące tarcie ,
Zaiera tako środek do p ran ia

taB  " S E  l  1 V  ^es t Diezhędnym w każdym domu — 
W i S K  (SU A fij „Sapon** ze znakiem ochronnym koszulką.

j C h e m .  F a b r y k a  „ E r ę a s t a "  
»C* Nagórski, Starogard (Pomorza)

na sps-Jtedui.
ulica Chełmińska nr. 48 

siiład łtyą.oretei.

Starsza gospidiai
z donr. świa loctwami 
poszufeUe swtnodB-elnoj
BOT p o s a d y
w oiuosiąazu lub na 
wsi. Ot do Gic su Po 
moliki ego po i nr. 445.

Maszynka
do kra ania ni ęsa
zupelu e owa fest do 
s rze lania. Mackiewi­
cza 5, III  litr. Lange.

M łodsza pr.ystc ;na
PANIENKA

z n a ju z ie

całodz. iiirzjiimt
przy fanrlji. — Zgł. 

Forteczna 17. II. Iowo.

Posiadłość
z młynom wodnym, 
przer na dobę 80 co >t. 
mąki i 150 centa, osp 
wr«f z oberżą, z w elk. 
ogrodami offocow. 34 
mórg. roli, łąką, 4 koni 
2 krowy i t.d. konyst- 
nie na sprzedaż.

A  K n e d e l
Grudsiąds, Kwiatów a 13

Poszuku'* się kupna 
uzy wauego

urządzenia biurowego
o r n k r n i n i e y  (gablo*
ty) oszklono?. Zgłuszą* 
nia pod nr. 535 do Git>* 
su Pomorskiego.

W szkole hitów
p. S tarnaw sk iego  ro»* 
poczęty się wpi sy na 
kursa n azur a ,  tańców 
wirowych, 7wyklych i 
najnowszych, na która 
w dalszym ciągu u ożna 

się zglassnń w sali 
p. IM g o d z lń a k le g o , 
SU *'.j-a3, o i 4—6 p. p

Poszukujemy 
lob od 1 marca br.

m.
za ta i

elektrośiusarza
lub

montera
obezo. z instalacją i re» 
pa racją motorów elefc- 
tiyozuych. Zgł. ust tut 
lub piśmienne no Pum, 
Zak ładów Ceramicsob 
Tow, Ake, fli «d*tą **



?j» uKa/ape nam szozer.B *. n óioz Jc 
z powoiiu /-go i u ego uęża. ojia *eśe.
i działka bk Ittdam y

ssrtae rliiĘiowai ii
f l n n c  T e r  b e r t  z rodziny 

dni.. 23 lute?o 192? .r,

tJrjętiawe obwieszczenia
w  adse m  e is H th .

Za nmi«r.»zy d*af o- powiada 
we^tłj i prawa grasow 

liaJstkretui z miejski
Cama: ■ 8a*kflwski w f tw f g ln .

l l j w i l s A c i i i e j
o wyłożeniu l'*:ąg pót-orn daniny od lok to ó'v 
dla piasta i  rytu “1. (tortowy) Gru.izi.vlza

Na ti ecy urt. 22 cześć 4 i art. 15 c-ęH  2. 
TJ-tawy 4} po,n»ize uaszwyozaiuej dauiuy pań- 
L*wowł-j D< U R. P i922 nr. 1 poz. 1, poda­
je  Się do w a iou ości, *e w bzas *

o d  '  8 W e g o  d o  31 m aren  2 2  r. 
będą wytożune w Katusze II, M ckiewic'.a nr. 10 
p-lrój 31 celem pr/eirzonia pi zez płatników w 
god'inach uizęd«wych, ou goiz. 10 rauo do 1 
po południu

k s ię g i  m»I»h. j  d a n i  t y
o* ot b, zajruuiącyeh w cudzych muruihorno- 
śeiach, pi iożonyptt w ®ie scowościach o char*- 
k tuze m igisltiit miczzłcai.ia oraz o n e  pr/c- 
n.ysłuwe lub hanaiows z tyranii najwu .uh ty ­
tuł e n  dainiyin-

0 '! oHic/onia daniny wolno wnieść odwoL* 
sie do Pomoisk ej lz  .y Śtarbow-i n  p o -  
ś r s d a u t r i n  M a g i s t r a t u  w n a se  

©d “ S? d o  9 5  m tirc i: 
fart. 22 cześć 1 i ari. 16 czeso 1 Ust-wy o  po­
borze naIzwyczai tej daniny pań twouri).

Term.n wptaceu a p eiwazoi (poiO»y, dani 
by przypada w czasie

o d  5  m a rsa  d o  1 !cw !etn !a  2 2 r ,
druga *ata winna być wpłato a w  czasie
o d  2  k w ls t n i^  d o  13  m a ja  2 2  r,
(art. 2 1* cz.;só 4 i art. '7  część 2, ustawy o po­
borze na&wyuzajnaj dauiuy państwowej), i&L> 

Grudziądz, dnia 18 lutego 1922 r.
M A G 1 S  T  R  A  f  i
Wydział II podatkowy,

LICYTACJI PRZYMUSOWA
W  sobotę dnia 25 lutego b r przed połr 1- 

» ’*> ® godz. 11 prz licytuję publicznie *ia po­
dwórzu Fotelu aworco*enO u pana 3wu iaua 
prz; dworen zt natjyc^migat wą z a p ia ą .

Dumek Je suknie i bluzki, bieliznę żaHet, 
pończochy, uniłotn p»$ek skórzaa/ 3 pary o 
itroę, neską bieii/aę. stołowe obrusy, lornei- 

kę, Tiandonrię, skrzynce, serwi* do kawy, Ipu 
dal* o zbierany cu kam en:, kos* psdróżny i  róż­
ne i ne .rzeczy.

■ Jarsnow skl
Kom. en iowy w GrudzĄdzu.

Licytacja w Łasinie.
We wtorek dnia 28 b t>. o gol*. 10 przed 

połttdn e n spriedawać będę najwięcej dającemu 
za gotów1'ę  i.a noowoi/u paua Barzantnego w 
La-i n e  Fym-k 39/4U: 3 lu»tra ‘-emodę, 2 stoli- 
k ' noc e z płytą na. u uruwa, 2 łóżka, łóżko 
poi, lóźnu żelazne 2 szaty do rzec-y, azr/lag 
2 i nezyuy do szyca, 3 kanapy, lużja do po. - 
v. -oia, knciol do pian la i py gazowe, n isię- 
fn s  drążki do liian, p e -  gazowy, 3 kuchenki 
ga owe t  0 'i ics/.akov' do rzeczy. sied/en e ustę­
powe z mietn t-ą wózilr dzięc^cy, duży gra.uc- 
lon z trąhą tr.na nżną i iQ płyt. |537
^  r  a  r  ■ n  I r  o  i repnz.yt .rumi cknlo dwarvramn,ca , p6ł „ 9ir diug ed,
k -  » m  n  i c i  ze ■ kiem ok ło 3 metry długu,

u r z ^ c i z e n ^  - ttn a tiu  rni składu komftłur i 
del kate8Ów. drot>er|i łub keięgarui, 15 butelek 
Bi» p ara , oraz rozm&ne sprzęty ' ~ospodaieze 
domowe i kuche ino Ogląuaó można godzmę 
przed licytacja, t ło  ma *a mar przyr eść rzece u 
do di Z< licytow ania m fch  8 ę sgłos. do pana 
Etat z a n ti ie t | 'i .

Brunon Caniel
licytator i satgator Grud z ądz,

Urządzenie składu,
r e g a t y ,  s z a t y ,  ł c r a m n * c e  f t. d. 

MA S P R Z E D A *  
K SiĘ tSA R N iA  C. O. R Ó T H e  

v t a i <  E. S c h n e id e r
Stara 22. 1672

| K o n l in r g .
n a  p r u d ą  re n d u n te  Po w. Kasy t horych w 

■ 3'ziaiduwie z uatych . iastowum icruiir.em ob ę 
ci*. Własnoręczne po iau a  z dnhu entam' u- 
»’ er/yteln oneim należy przed kła.-if na ręce 
Prafiiwo-n icz p. Pozo*.U-k ego do 10 marca r.b.

W y" aga a dokładna zna onu tó  języka pol­
skiego w aiuw.e i p.smie. W podaniach należy 
załączyć

1. własnoręcznie rapisany życiorys.
2 świadeotwo moraluosci 
b, «w. świadectwa wyszkolenia albo z po­

przednie odbytej piffiktyki.
4 Wy-okcśc żalanego wynagrodzenia.

1* 0  Z K A Ń S K I ,  pr/ewodoiczący. 
D z ia łd o w o  ( P o a . )  D w o rc o w a  11.

Drzewo opałowe
wszelkiego "od.aju  

sz czapy, watki o k r ^ e  iugsatre 
i deski, łsard e  drzewo hukowe 
grakohCj efębowe i brzozowo 

w zasft pstwie węgia
spr*e8a o po najtuńszyi-h. hurtownych cenach. 

fe‘.. Krajniewski, G ruuiijdi
Hurtownia nrzawa 

G jt ^ziądz Pjao 23 Sty' arna nt_ y T' ictoi 753, 
Skład "drzewa Tiw?0 Agka Grobia nr I.

B a n k  z b o ż o w y
!£ Oddział w Tczewie

<e
postukuje oć 1 marca b. r. dzielnych

s t e n o  t y p i s t e k
znąjącTcIi sie.iografił| poiską i niemiecką piszących 

biegle n& muszy nie,

K s ą ^ k o w e
rutynowane, znające ustawienie bilansów. Zgłoszenia 
wyczerpujące z polaniem referencji i wymagitej 

pensji up-asta się aadsviac pod B .

jRek lama Pomorska** Tczew.
P o m o rz e .

M aszyny do pisania
to śm y j H r lk a  i t. p. £45 

H H A  r_  P E R-N j W rrszaw a
Senatorska 6, (róg Miodowej) Tel 1 >0-69

Od 2000 do 1000 vnk,
dz‘ennie zarab a każdy, zarówno ni^ż* 
czyźmi i  kobiety, w ygodnie w domu, za­
pełni© nowym sposobem przez ogól uzna­
nym. B liższe informacje nr. 2<>4, mk. 200
H. h  k, “ srszswa, Bawiniarsk? «r. 14 m. 51.

r T  Kupują hałdą llog* —Wl

dî wa lî owesii i sesnewegi przetarieuo
we wszelkich pombirsch

D E S K I ,  B L O C H Y  i B U D U L C E .
— ~ = —i Pla-ę ceny konkurencyjna. —■■■-;|  —

AM T O  i i i  “ /T S O C K I ,  Dora Przemysłowo-Handlowy
^ O ż N f t ń ,  ulica Dtjga 3 —■ Telefon 2636. _

^ a r a i  ii n  u iiiłi Miiffiii^riBSMBgaagBwaaBBaBB— aaa—

2! powołu wyfazdtt 
sprzedam

skład kountilof
Biskupia 26.

Wiosenne L. siju-ny- 
pluszcze, suknie i zie- 
cinne ubranie wyLnnu* 
je tenib Pracownia Ile* 
I is-  Mata Groblowa 
i n —13 II  p. Ti.—ria 

; .Mnwego Światu" [665

W y d d e rla w lę  
:ara* ub od 1 kwie aia

■no;q pekari?̂
./rai t pouieszkaoieta, 
Ref..ktanoi ..chcą  się 
V '^ 'ó  A. O tuandt, 

Radayi* p«w. Gruda.

tapeta daiikii
i dziecinna najnowsżef 
mody yc cenach niskich 

po leca  
S  K r-em iiislT s, 

ul. Furteczua „ 3 part.

Zdolni) Kichane*
przyjmie Kasy no Wojsk. 
Ogłoszenia Rżezalnisua 
9 1 p ętro między 2—3 

po południu. |66s

Poszukuję od zaraz lub l-go  marca r. b. 1
B t r d t l e l n e i  u k s p ^ d j e n t k i n

iy llo  pierwszorzfdnn *iły« [
branży b ę d t AWKględŁionć 541

r. M. Powriowsfei, Gm îadz, ni. TornfisSa 4.
H; jwiększy *pec. dom artyk. lęs iich I bielizny

Welipeetey mimm,
* zawodu rolo jt w lała polsk. i niein. lęzyfeiem, 
(Cbisznany dokładnie z ziemwpło ami, pias-yna­
mi rolniczemi. ha idlo.u drzewa i t  p.
poszukuje stosrwnej jiosalf,

jako ifiwiadcwca Uingsrjnu, Kierowa k eL»pj- 
dycji lul ■ U p. w więiszytr przedsięb órstwie. 
Na byczenie może byc stawiona większa k.racja. 
Żi ł"  z. uprasza 8 'f do Głosu Fom. pod nr. 670.

4-5 lokijitft aiLi^aiiie
przez taleiu^o '.nura na chla ej w 
śtódafkeścii poszukiwane, flossredniclwu 
bauzie wynagrodzone. ' m t  : j  
Eksp. Gloso PoiRomk ego pod nr. 532.

1> w n i i. om  iso- 
v o  > h a n d lo w y  

( • m d n l s d i ,  ubca Toruńska 26, pośrednictwo 
memchon o-ici. karczm, domów w mieście i na 
wet. hoteli i t  d. wie ki wybór —- Prz. iinuje 
tsieże znsiępstwo firm, każdej bi.nży. tak i przel- 
ouoty ua.toćciowr w k n u s ji Bzetena obaiug .

„POiliOC“
biuro prawne Grudziądz 
at. Mick ewicza nr. 34 

wytronuie wszelki» 
prace pism* , jak 

rnKlamacje. skargi, wnioski i tłumaczenia. '8660

Poszukujemy od natychmiast zdatną 
osobę Jako

szefa a rp iz a c y jn e g o
dla naszego wydziału ubezpieczeń tycia dla okręgu 

Pomurskiege.
^eftektujetny tylko na poważaną, dobne prezen­

tującą sr; osobą poważnych lat, która wszędzie na 
Pomoizu ,t s ł  do 'ryt znaną i moż'iwie [u2 kilka lat 
d a te* gałęzi poza służbą była czynną.

Posada Tai jest dobrze op łaconą; stawiamy ta­
ranki, żeby reflektujący byt zdrowy, rzeżwy, po­
rządny, gładki i w n  'at ustnie jak tzż piśmiennie 
ięzykitm polskim i niemieckim.

Jako zamieszkanie naznacza się miasto Gru­
dziądz. Uprasza się zwracać piśmienne oferty do

t a r z y t i a  flteyineaa Dbszpieczeń
„VITA ‘ Warszawa

ODDZiAŁ GRUDZIĄDZ, u' Rządowa nr. 9.

w’ lr ° ‘Wilrowanych d» 
robót wyKwmiuyob 

przyj mufę 
„STRUG”  Sp. ».kct 

GRUDZIĄDZ. 
Zgłostcen.a; |544 

NOWAWiKŚ, s to la rń  
k a s  U

P ANNA.
p«sr.Hkufn

p o s a d y
|akn *a*;erka bib spr/.e- 
dawiotkr ZgL do G t 
Pom. pod litei y „94 W.8

Mam"on sflrżegaa'!*
w wagoi-ow. dostawuch 
6 3 0  m tr .  s z ę z a p ó w  

s o in o w y c h  
w tym V* %  wałków. 
O sia 8.2t O riam h mtr- 
Iojco stao. tfrudziądz^ 
Of do GŁ Foi nr 653

M Ł O D Y  A B H O N O M ,
zwolniony z wojsku- posadający i  letnią prak­
tykę w intenzywiiych gospodarstwach, ambitny 
sumienny i ener_ czny, pos z uku j e  od 1. 4. 22.

posady młodszego urzędnika gospodarczego
Ołerty upr. s ;ę do Ekep. Głosu Pe.n. pod nr.62fi>

Młoda Polka,

D a^ am ! PybóTyi
W  Kfpuję kaldą iloić “3T

TRUMNY

Odbieram latem i rliną. P łscę naj . yżsss ceoy 
! hurtowe Somle rzetelny interes. 395

few- S T I F P E L
S U la ó  Ryb O m d iia d s .

Oferty na żąlame. Huitownie — detalicznie. 
Fu ma aapisai.a. — Własna lo łownia.

w szelk;ego redzrju 
aii-wia kupuje się najkorzystniej Baarrr
w instytucie pogrzebowym
A. Zieliński, — Długa 18.

Do naazign nomu bławatno konfekcy |U'gO 
poszu . ujemj i  dn. 1. 4. rb. lub wcześniejd e l Ł o r a  t o r a
Bellektnje eię tylko na p ei wsz-orzęilni siły 
Zglojzema t  do ączemem odpisów -iwmdectw
i polaniem i-sruików  no firmy i „  . . .

ChMd'/.l3s>*| X Mac ejewskl, Świacie. 1 UZI 010 rOIIIOZSia.

która 
praoo- 

w ałi w orzę łzii, a o- 
becnie ukończyła kurs 
Ssftoły Handlowej, bez 
St inMrra*ji, biegła W ję- 
ayku polak m i uiem ec- 
kim, także w piśmie

na chetniei jako kasjer­
kę, ~a»zyi»fka lub mij. 
ratisihr. Lasu a we ofer­
ty  pod nr 643 do a>lnl. 
Giuse Pomirekiego,

Chłoiicr 
i dziewczęta

wolne od szkoły mogą 
się zgłoś i  od 3—4 god* 
pc puładuiu.

inteligentny młodzieme* 
poszukuje uuisbk wao.

p o ko u a
« pob* tu  ,s Drufcsrni 
Bomorskiei" Ót. ćo sdu  
OL Pom, pod aH,. tir,*

Inteligentny, spoko 1- 
ny młodzieniec pos<.u« 
kuje ud 1 3 br.

pohajo anW.
ewentl. a forteoianem, 
tylko a si czeropolskiej 
rodźmy. Łask. załoste- 
ma wre* z ceną poi 
V- P. do ekspedycji 
Głosu Pomorskiego.

Kawaler
(26 lat), Inteligentny, 
puważnego i dobr. nba« 
lakieru, -ós ad. od po w 
m a j ą t e k ,  będący na 
dobr.1 stał. atanov laku, 
poszukuje na tej drodze 

P A N I E N K I  
%d lut 1 w do 22 celem 

póżniejs/.sgo

OŻENKU.
Panienki t  niego i spo­
kojnego v  osnMsnia,
którym rzeczywiście za­
leży na szczęściu domo- 
wem niechaj łask. o*er> 
ty  « doi. <otogr. złożą 
pod Mt. L.  L.  dn eksp, 
.Głosu Pomorek.” D,.,*ń 
krecja zapewniona. Fo­

tografie się zwraca.


